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\\\ PIASECZNO

Zanosi się na kolejny odcinek 
historii pewnego niedoszłego 
wieżowca przy ul. Jana 
Pawła II. Dziś radni mają się 
zmierzyć z uchwałą, która 
ma rozpocząć przygotowania 
do uchwalenia miejscowego 
planu zagospodarowania 
przestrzennego dla dwóch 
deweloperskich działek.

D wie działki, o których mowa, zlo-
kalizowane są między ulicami 

Jana Pawła II i Fabryczną nieopodal 
bazarku. Głośno się o nich zrobiło 
3 lata temu za sprawą najbliższych 
sąsiadów – Wspólnoty „Pod Dębem”, 
która usiłowała (skutecznie póki co) 
zablokować zaplanowaną na ich tere-
nie inwestycję, czyli budowę dziesię-
ciopiętrowego bloku. 

\\\  Odcinek 1
– Pomocna gmina
Na początku 2013 roku burmistrz 

Zdzisław Lis użyczył jednemu z przed-
siębiorstw budowlanych dwie działki 
drogowe przy ul. Fabrycznej oraz Ja-
na Pawła II. Miały na nich powstać 
w sumie 24 miejsca parkingowe. De-
cyzję tę zaskarżył do Rady Miejskiej 

w imieniu wspólnoty mieszkaniowej 
„Pod Dębem” mec. Mikołaj Ostrowski. 
Wskazywał on, że burmistrz nie ma 
prawa dysponować w ten sposób 
mieniem publicznym na rzecz pry-
watnego przedsiębiorcy, a powiat nie 
powinien w oparciu o umowę użycze-
nia wydać zgody na budowę. Gminne

dokończenie na s. 3

Wielki powrót wieżowca?

W tym miejscu miałby powstać 10-piętrowy budynek

\\\ CIECISZEW

Zbigniew Durajczyk zajął 
drugie miejsce w konkursie na 
„Pszczelarza roku 2015”.

W konkursie na „Pszczelarza ro-
ku 2015” brane były pod uwa-

gę dotychczasowe osiągnięcia kandy-
datów w zakresie edukacji i działalno-
ści na rzecz polskiego pszczelarstwa, 
sposób prowadzenia pasieki oraz 
miód, który produkują. Pan Zbigniew 
zajął drugie miejsce w kategorii miód 

spadziowy ze spadzi liściastej. Wy-
niki ogłoszono w piątek 8 kwietnia 
podczas konferencji naukowej, która 
odbyła się w Ministerstwie Rolnictwa 
i Rozwoju Wsi w Warszawie. 

Pan Zbigniew jest właścicielem 
„Tęczowej Pasieki” z Cieciszewa. Miej-
sce jest chętnie odwiedzane przez 
mieszkańców Konstancina i okolic. 
Pasieka organizuje wykłady dla zain-
teresowanych pszczelarstwem, a mio-
dy z „Tęczowej Pasieki” są doskonale 
znane w regionie.

Agnieszka Deja

Pszczelarz roku
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\\\	 PIASECZNO

Fashion House Outlet Centre 
planuje rozbudowę swojego 
centrum handlowego o 7 
500 m2. Przy Energetycznej 
powstać ma również 
parking wielopoziomowy 
o powierzchni użytkowej ok. 
26 200 m2. 

R afał Guzewicz, pełnomocnik Fa-
shion House Warsaw Tres Sp. 

z o.o., zwrócił się do Burmistrza Mia-
sta i Gminy Piaseczno z wnioskiem 
o wydanie decyzji o środowiskowych 
uwarunkowaniach zgody na realiza-
cję przedsięwzięcia polegającego na 
rozbudowie obiektu handlowego Fa-
shion House.

Zgodnie z zapisami ustawy śro-
dowiskowej Burmistrz zwrócił się 
z prośbą o opinię do Regionalnego 
Dyrektora Ochrony Środowiska 
w Warszawie oraz do Państwowego 
Powiatowego Inspektora Sanitar-
nego. Obydwie instytucje stwierdzi-
ły brak potrzeby przeprowadzenia 
oceny oddziaływania na środowisko 

przedsięwzięcia polegającego na roz-
budowie Fashion House. W związku 
z tym Burmistrz postanowił o odstą-
pieniu od tego obowiązku.

Jak czytamy w postanowieniu 
Burmistrza, przebudowa Fashion 
House ma polegać na rozbudowie 
istniejącego centrum handlowego 
o ok. 7 500 m2, z czego ok. 5 700 m2  
zajmować będą powierzchnię pod 
wynajem dla ok. 40 nowych sklepów, 
zaś ponad 1 700 m2 drogi wewnętrz-
nej komunikacji. Ok. 100 m2 prze-
znaczonych ma być na pomieszczenia 
zaplecza technicznego. Dodatkowo 
wzdłuż północnej granicy centrum 
handlowego planowana jest budowa 
wielopoziomowego parkingu dla sa-
mochodów osobowych o powierzchni 
użytkowej ok. 26 200 m2 (cztery kon-
dygnacje, wliczając miejsca parkingo-
we na dachu).

Rozbudowa Fashion House, wy-
jazd z ogromnej galerii handlowej Au-
chan, duży hipermarket budowlany 
firmy Evi Sp. z o.o. – przyszłość ulicy 
Energetycznej to na pewno duży ruch 
samochodowy. I o ile odcinek od ron-

da do ulicy Puławskiej może przyjąć 
większy ruch, niż jest do tej pory, to 
jednak odcinek od tego samego ron-
da do skrzyżowania Energetycznej 
z Geodetów i Wilanowską już nie do 
końca.

– Gmina opracowuje projekt uli-
cy Energetycznej od ul. Rubinowej 
do ul. Geodetów, natomiast odcinek 
od ronda przy Fashion House do ul. 
Rubinowej przygotowuje firma EVI, 
która planuje inwestycje na działce 
położonej wzdłuż tego ciągu. Nie ma 
jeszcze podpisanej umowy z Auchan 
dotyczącej partycypacji w kosztach 
budowy inwestycji, wciąż trwają usta-
lenia – mówi nam Łukasz Wyleziński, 
kierownik Biura Promocji i Informacji 
Gminy Piaseczno. – Gmina rozpocznie 
w tym roku budowę I etapu, czyli ron-
da u zbiegu ulic Geodetów, Energe-
tycznej i Wilanowskiej – dodaje.

Mieszkańcom Józefosławia i Julia-
nowa, dla których ulica Energetycz-
na jest jednym z dwóch wyjazdów 
do Warszawy, pozostaje wierzyć, że 
gmina zrealizuje swoje plany.

Tekst i zdjęcia Joanna Grela

\\\	 PIASECZNO, LESZNOWOLA

W najbliższym czasie 
rozpocznie się budowa 
wiaduktu nad torami obok 
stacji PKP Jeziorki.

To zarazem dobra i zła wiado-
mość. Wiadukt usprawni ruch na uli-
cy Karczunkowskiej, ale na pół roku 
wyłączy ją z ruchu. Możliwości objaz-
du nie zachwycają.

W grudniu, w numerze 82. PP, in-
formowaliśmy, że Wojewoda Mazo-
wiecki zatwierdził projekt budowlany 
oraz udzielił pozwolenia na budowę 
odcinka torów od stacji Warszawa – 
Okęcie do stacji Piaseczno. Podaliśmy 
również, że w projekcie zawarto m.in. 
wiadukt nad torami w pobliżu stacji 
Warszawa Jeziorki.

Ulica Karczunkowska, która bieg-
nie obok tej stacji, służy jako dojazd 
do ulicy Puławskiej dla mieszkańców 
gminy Lesznowola, ale także stanowi 
mocno uczęszczany objazd ulicy Pu-
ławskiej dla mieszkańców Piaseczna.

Katarzyna, mieszkanka Bobrow-
ca, która korzysta czasem z ulicy Kar-
czunkowskiej w porannych godzinach 
szczytu, mówi: 

– Kiedy pociągi jeździły jeszcze 
dwoma torami, zdarzyło mi się czekać 
na przejeździe 40 minut. Najpierw 
pociąg do Warszawy, który zatrzymał 
się jeszcze na stacji przed przejazdem, 
potem towarowy do Siekierek, który 
jechał ze 30 km/h i miał bardzo dużo 
wagonów, a potem jeszcze pociąg do 
Radomia. Wiadukt w tym miejscu po 
remoncie torów, kiedy tych pociągów 
ma być jeszcze więcej, to konieczność!

Nie obędzie się jednak bez utrud-
nień. Budowa wiaduktu ma się roz-

począć latem. Wówczas Puławska jest 
mniej obciążona ruchem. Remont po-
trwać ma jednak pół roku.

Objazdy zostaną wytyczone uli-
cą Baletową oraz ulicą Krasickiego w 
Nowej Iwicznej. Na Baletowej two-
rzony jest właśnie dodatkowy pas 
do skrętu w lewo w ulicę Puławską 
oraz sygnalizacja świetlna. Z Krasi-
ckiego natomiast nie można wyjechać 
w stronę Warszawy, wszyscy więc 
skręcają wcześniej do Mysiadła, aby 
z ulicy Łabędziej wyjechać w lewo na 
Puławską. Bez objazdu Karczunkow-
skiej jest tam codziennie rano ogrom-
ny korek.

Jak podaje „Gazeta Stołeczna”, 
warszawscy urzędnicy nie chcą się 
zgodzić na takie rozwiązanie i liczą, 
że wykonawca na czas robót wytyczy 
zastępczy przejazd wzdłuż torów tuż 
obok. Czy tak się jednak stanie, wciąż 
nie wiadomo.

Wiadukt gotowy ma być w przy-
szłym roku.

Tekst i zdjęcie Joanna Grela

Zamkną
Karczunkowską?

Fashion House
chce się rozbudować

Przejazd kolejowy na ulicy Karczunkowskiej

Ulica Energetyczna

Fashion House
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DOCIEPLANIE BUDYNKÓW
ELEWACJE, PODDASZA
( 501 62 45 62

www.ekobud.waw.pl

dokończenie z s. 1
działki bowiem były potrzebne de-
weloperowi, by mógł zaprojektować 
oczekiwaną dla planowanej wielkości 
budynku liczbę miejsc parkingowych. 
Trzeba przyznać, że starostwo mia-
ło wątpliwości w kwestii dokumen-
tów potwierdzających dysponowa-
nie przez przedsiębiorcę gminnymi 
działkami na cele budowlane, ale bur-
mistrz dokumenty te potwierdził, tym 
samym deweloper warunki spełnił 
i pozwolenie na budowę zostało wy-
dane. Uchybień w postępowaniu bur-
mistrza nie dopatrzyła się również 
Rada Miejska, którą burmistrz Zdzi-
sław Lis przekonał, że dzięki użycze-
niu powstanie więcej miejsc parkin-
gowych w tej newralgicznej okolicy. 

Kolejnym krokiem mec. Ostro-
wskiego było zaskarżenie decyzji 
starostwa do wojewody. Organ od-
woławczy przyznał prawnikowi ra-
cję – wydany przez burmistrza Lisa 
dokument nie dawał uprawnień bu-
dowlanych do gruntu. 

– Ponadto Wojewoda Mazowiecki 
stwierdza, że zgodnie z ugruntowaną 
linią orzeczniczą sądów administra-
cyjnych miejsca parkingowe muszą 
być zaprojektowane i urządzone na 
terenie należącym do inwestora, na 
którym dana inwestycja ma być rea-
lizowana. – czytamy w uzasadnieniu. 

\\\	� Odcinek 2 – Jak 
nie użyczenie to dzierżawa
Skoro „użyczenie” okazało się nie-

wystarczające, deweloper postarał się 
o dzierżawę gminnych działek. Dzier-
żawa bowiem daje prawo dyspono-
wania gruntem na cele budowlane. 
Burmistrz do prośby się przychylił 
i umowę dzierżawy dwóch działek 
o łącznej powierzchni blisko 300 m2 

podpisał. Dokumenty zostały pod-
pisane 16 września 2013 roku na 3 
miesiące z opcją przedłużenia okre-
su dzierżawy (dzierżawa wygasła w 
2015 roku), jeśli w tym czasie de-
weloperowi nie udałoby się uzyskać 
pozwolenia na budowę. Roczny koszt 
dzierżawy miał wynosić 8 tys. Urzęd-
nicy przyznali wówczas, że działki 
drogowe zostały wydzierżawione po 
raz pierwszy w innym celu niż pod 
tablice reklamowe. Determinacja jed-
nego z przedsiębiorstw budowlanych 
była duża, ponieważ firma zainwesto-
wała spore pieniądze zarówno w za-
kup gruntu, jak i projekt budynku. 
Jednocześnie wiadomo było, że trwają 
prace zmierzające do zmiany miejsco-
wego planu zagospodarowania, któ-
ry raczej uniemożliwi wybudowanie 
10-piętrowego budynku.

\\\	� Odcinek 3 
– Plan blokuje inwestycję
Tak też się stało. 2 lipca 2014 ro-

ku radni zatwierdzili nowy plan, który 
ograniczył wysokość zabudowy do 17 
metrów. W planie pojawił się też za-
pis zobowiązujący deweloperów do 
zapewnienia 1,5 miejsca parkingo-
wego dla każdego mieszkania, z cze-
go przynajmniej 15% mają stanowić 
miejsca parkingowe ogólnodostępne 
na powierzchni oraz 3 miejsc parkin-
gowych na 100m2 zaplanowanych 
usług. Inwestorzy zobowiązani są 
do zapewnienia tych miejsc na tere-
nie własnych działek budowlanych.  
Tym samym projekt w zaplanowanym 
kształcie stał się niemożliwy do zreali-
zowania (deweloperowi brakowało na 
jego terenie 17 miejsc parkingowych). 
W takiej sytuacji właściciele gruntu 
zażądali odszkodowania za utraconą 
wartość nieruchomości i z takimi kosz-

tami gmina się liczyła. Operat szacun-
kowy wykonany przez gminę różni się 
od kwoty, jakiej zażądał inwestor, ale 
o szczególach ratusz na razie nie chce 
mówić – sprawa jest w toku. 

\\\	� Odcinek 4 
– To zmienimy plan?
Jednocześnie deweloper nie zre-

zygnował ze swojego projektu i za-
skarżył zmianę planu do Wojewódz-
kiego Sądu Administracyjnego, który 
19 lutego bieżącego roku zdecydował 
o uchyleniu nowego planu w zakresie 
należących do inwestora działek 22 
i 24 z obrębu 16.

– Wyrok nie jest prawomocny 
– informuje wiceburmistrz Daniel 
Putkiewicz. – Bierzemy pod uwagę 
odwołanie się do Naczelnego Sądu 
Administracyjnego, niemniej jednak 
uchwała pozwoli nam jednocześ-
nie podjąć procedury niezbędne do 
uchwalenia nowego planu dla wska-
zanych działek – wyjaśnia. Gdyby bo-
wiem wyrok WSA się uprawomocnił, 
taki plan stanie się niezbędny. Szanse 
na postawienie przy Jana Pawła II ko-
lejnego wieżowca wydają się jednak 
niewielkie, bowiem obowiązujące 
studium również ustala w tym ob-
szarze maksymalną wysokość zabu-
dowy na 21 m i wymóg zapewnienia 
1,5 miejsca parkingowego na jeden 
lokal mieszkalny w zabudowie wie-
lorodzinnej. Chyba, żeby sąd zdecydo-
wał, że należy wrócić do planu, który 
obowiązywał trzy lata temu.

Jaką decyzję podejmą radni 
w sprawie rozpoczęcia procedury pla-
nistycznej oraz czy gmina zdecyduje 
się zaskarżyć wyrok do NSA przeko-
namy się w niedalekiej przyszłości.

Tekst i zdjęcie 
Joanna Ferlian

Wielki powrót wieżowca?

\\\	 Konstancin-Jeziorna

Chciwość, pycha, pijaństwo, 
a obok tego LGBT, gender 
i liberalizm. Takie hasła 
widniały na tegorocznym 
Grobie Pańskim w kościele 
Matki Bożej Anielskiej 
w Skolimowie.

C o roku groby pańskie przycią-
gają zainteresowanie mnóstwa 

wiernych. Nie inaczej było w czasie 
tegorocznych Świąt Wielkanocnych. 
Prawdziwym, aczkolwiek wywołują-
cym dyskusje, hitem okazał się grób 
w jednej z bydgoskich parafii przed-
stawiający Jezusa w pontonie, co mia-
ło symbolizować dramat i cierpienie 
uchodźców uciekających przed prze-
śladowaniem. Niewiele mniej kontro-
wersji wzbudził grób, który pojawił 
się w kościele Matki Bożej Anielskiej 
w Skolimowie.

O sprawie jako pierwszy poin-
formował na Twitterze dziennikarz 
„Polityki” Wojciech Szacki, wstawiając 
zdjęcie, na którym widać stertę ka-
mieni oraz przezroczyste płótno i bia-

łe tabliczki, w których nie byłoby nic 
dziwnego, gdyby nie... ich treść. Poza 
wynotowanymi grzechami głównymi, 
pojawiły się takie hasła, jak: „LGBT”, 
„liberalizm”, „gender” oraz „aborcja”. 
Pomysł konstancińskich księży spo-
wodował szybką reakcję internautów, 
którzy wyrazili swój sprzeciw wobec 
podobnych praktyk.

„Chciwość, pycha, obżarstwo? 
Zaskakująca samokrytyka” czy „po 
co chodzicie do takich świątyni” – to 
tylko niektóre z wielu komentarzy. 
Podobnie sytuacja ma się wśród 
mieszkańców, którzy również czują 
się lekko oburzeni zachowaniem du-
chownych.

– Kościół to nie jest miejsce do 
uprawiania polityki, a tym bardziej 
Grób Pański. Komuś zabrakło chyba 
nieco zdrowego rozsądku i dał się 
ponieść emocjom. Szkoda, ponieważ 
tego typu działania po prostu znie-
chęcają ludzi do kleru i w tym kon-
kretnym przypadku wcale się temu 
nie dziwię – powiedział nam jeden 
z mieszkańców, który pragnie zacho-
wać anonimowość.

Rafał Lipski

Gender na grobie

Grób Pański w Skolimowie
fot

. 
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\\\ SOLEC

Z sołtys Solca, Natalią 
Bryczyńską, rozmawiała 
Agnieszka Deja.

Jakie zmiany zaszły w Solcu 
w ostatnich latach?
N.B.: Najistotniejszą z nich jest skana-
lizowanie naszej wsi, oświetlenie oraz 
utwardzenie kilku dróg. Poprzedni soł-
tys postarał się także o pozyskanie od 
dewelopera, który wybudował jedno 
z osiedli w Solcu i zajął teren przezna-
czony na drogę, zapewnienia sfinanso-
wania budowy chodnika. Niestety nie 
wszystkim na nim zależy, więc chodnik 
będzie tylko przez połowę długości wsi.

Sołectwo ma założoną przeze 
mnie swoją stronę internetową i fan-
page na Facebooku, na bieżąco publi-
kuję tam informacje o wsi, o planowa-
nych projektach oraz relacje z wyda-
rzeń. Stworzyłam bezpłatny SMS-owy 
system informowania mieszkańców. 
Odbiorcami tych wiadomości są za-
równo młodzi, jak i starsi mieszkańcy, 
którzy stanowią około 95% całej na-
szej społeczności. To najlepszy spo-
sób na dotarcie do ponad 200 osób.

Z mojej inicjatywy powstał lokal-
ny bazarek, który odbywa się w piątki 
w godzinach od 16.00 do 18.00-19.00. 
Producenci warzyw i owoców bez 
żadnych opłat placowych sprzedają 
swoje zawsze świeże produkty. Wielu 
mieszkańców jest stałymi klientami 
tego bazarku.

Jakie zmiany są planowane na 
najbliższy czas?
N.B.: Najważniejszą zmianą będzie 
przekazanie terenu o powierzchni 7 
200 m2 Kółka Rolniczego w Likwida-
cji na rzecz Gminy i następnie odda-
nie w zarząd sołectwu Solec. Dzięki 
takiemu rozwiązaniu będziemy mogli 
inwestować na tym terenie fundusze 
sołeckie. Chciałabym, aby powstała tu 
świetlica z prawdziwego zdarzenia – 
liczę na zainteresowanie inwestorów.

Prowadzę rozmowy z Gminą na 
temat linii autobusowej. To dla nas 

bardzo ważny aspekt, który nieste-
ty na razie nie znajduje zrozumienia 
w Gminie. Przygotowałam dla Gminy 
dokumentację z informacjami o trasie 
i rozlokowaniu przystanków. Teraz 
autobus nas omija, choć dociera do 
takich malutkich miejscowości jak 
Linin czy Obręb. 

Rozwijam działania proekologicz-
ne – we wsi pojawią się pojemniki na 
zużyte baterie – od zeszłego roku 
mam już podpisaną umowę z orga-
nizacją odzysku. Pojemniki będą zlo-
kalizowane zarówno w Solcu, jak i na 
Wypęku.

W planie mam również zbudowa-
nie mapy Solca – mam już na nią po-
mysł, tak by można było ją stale aktua-
lizować. Chcę kontynuować działania 
poprzedniego sołtysa i Rady Sołeckiej 
w zakresie nadawania nazw uliczek, 
przy których się mieszka – nawet jeśli 
są to uliczki prywatne, wewnętrzne. 

Analogicznie jak poprzednio: uliczki 
nazywamy od nazw kwiatów.

Czy są jeszcze jakieś problemy 
w Solcu?
N.B.: Narzekamy na brak przejścia 
dla pieszych na drodze krajowej nr 
79, co jest dla nas dużym problemem, 
gdy chcemy dostać się na przystanek 
w kierunku Góry Kalwarii. W tym 
miejscu droga jest bardzo ruchliwa 
i niebezpieczna.

Przez pewien czas problemem 
były nieaktualne mapy w Google. To 
ma znaczenie dla służb medycznych, 
policji czy straży, dlatego z ramie-
nia Google stałam się terenowym 
moderatorem treści GoogleMaps. 
Teraz mapy odzwierciedlają stan 
faktyczny.

Co jeszcze mogłoby się pojawić 
bądź zmienić w Solcu?
N.B.: Chciałabym, aby w Solcu pojawi-
ły się odblaskowe numeracje posesji – 
numery byłyby widoczne nawet w no-
cy. Najbardziej marzę o tym, by Gmina 
wyraziła zgodę na przeznaczenie środ-
ków z funduszu sołeckiego na utwar-
dzenie ulicy Polnej, po której mógłby 
jeździć autobus. Autobus pozwoliłby 
nam dorosłym, ale również dzieciom, 
bez problemu pojechać do lekarza, do 
szkoły, do sklepu czy do kina.

Czy uważa Pani, że mieszkańcy 
Solca są aktywni i zaangażowani 
w lokalną społeczność? 
N.B.: Cieszę się, że mieszkańcy chcą 
uczestniczyć w życiu społecznym i co-
raz częściej to robią. Coraz większe 

grono mieszkańców chce u mnie pła-
cić podatek i bardzo mnie to cieszy. 
Moje wynagrodzenie, które dostaję 
od Gminy z tytułu „inkasa z zebranego 
podatku”, przeznaczam bowiem w ca-
łości na finansowanie różnych przed-
sięwzięć organizowanych na rzecz na-
szej społeczności. Zeszłoroczny Dzień 
Dziecka cieszył się ogromną popular-
nością, wzięło w nim udział około 100 
dzieci z samego Solca. W tegoroczny 
Dzień Dziecka zaangażowanych jest 
już kilku mieszkańców w różnym wie-
ku – za co serdecznie dziękuję! 

Dzięki inkaso i diecie sołeckiej 
uruchomiłam akcję „Sportowe Spot-

kania w Solcu” zwane inaczej „3xS”. 
Organizowane przeze mnie interakcje 
dla mieszkańców mają charakter cy-
kliczny, raz w miesiącu. Inauguracyj-
nym spotkaniem „3xS” był styczniowy 
kulig dla najmłodszych, a od lutego 
do kwietnia wynajętym autobusem 
firmy „Wynajem Autokaru Osuch” wy-
jeżdżamy do Piaseczna na laser game. 
Nie wszystkie osoby, które uczestni-
czą w tych wyjazdach, biorą udział 
w grze, ale mogą ten czas spędzić 
wspólnie, poza domem, poznać się, 
porozmawiać. 

Co według Pani jest mocną stroną 
tej miejscowości?
N.B.: Myślę, że jest to bliskość do 
Warszawy, Piaseczna i Konstancina-
-Jeziorny oraz bezpośrednie sąsiedz-
two Chojnowskiego Parku Krajo-
brazowego. Dzięki pobliskim lasom 
mamy zdrowe powietrze, żyjemy bli-
sko natury, możemy wypocząć. Tych, 
którzy cenią sobie ciszę, spokój i łono 
natury, ale nie chcą zbytnio oddalać 
się od aglomeracji, zapraszam do od-
wiedzenia naszej wsi i poznania jej 
zasobów – nadal mamy działki i domy 
na sprzedaż.

Sołectwo Solec zaprasza wszyst-
kich czytelników do odwiedzenia 
naszej strony oraz na Bieg Kupały 
organizowany w Solcu 23 czerwca 
2016 r. – impreza ma charakter ogól-
nokrajowy.

„Wspólne wydarzenia nas jednoczą”

Sołtys wsi na wspólnym wyjeździe

Kulig zorganizowany w Solcu

Dzień dziecka przyciągnął małych i dużych
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GMINA LESZNOWOLA

W dniach 1-2 kwietnia 2111 r. w War-
szawie, odbyła się jubileuszowa, 
V już edycja niezwykłego wydarze-
nia, jakim jest dedykowany przedsię-
biorczym paniom polish businesswo-
man congress. wzięło w nim udział 
ponad 2111 kobiet.

Kongres rozpoczął się śpiewają-
co - występem Alicji Węgorzewskiej, 
śpiewaczki operowej i dyrektor Ma-
zowieckiego Teatru Muzycznego. 
Uczestników powitały również Wójt 
Gminy Lesznowola Maria Jolanta Ba-
tycka-Wąsik, która objęła patronatem 
honorowym to wydarzenie oraz El-

żbieta Jeznach – redaktor naczelna 
magazynu Businesswoman&life – 
głównego organizatora Kongresu.

Idea kongresu dla przedsiębior-
czych kobiet jest szczególnie bliska 
Wójt Marii Jolancie Batyckiej-Wą-
sik, która wielokrotnie podkreślała 
w swoich wypowiedziach, że wspie-
ranie przedsiębiorczości – w różnych 
zakresach i na różnych etapach - jest 
ważnym zadaniem samorządu. W swo-
im powitalnym wystąpieniu życzyła 
uczestniczkom udanych obrad i wielu 
inspiracji, podkreślając, że w życiu waż-
ne jest to, gdzie jesteśmy, ale jeszcze 
ważniejsze to, dokąd zmierzamy. 

Polish Businesswoman Congress 
to dwudniowe wydarzenie, na które 
przyjeżdżają panie z całej Polski. Pro-
gram jest urozmaicony i dostosowany 
do oczekiwań uczestniczek. Ważną 
częścią są  panele eksperckie pro-
wadzone przez uznanych trenerów, 
specjalizujących się w rożnych dziedzi-
nach: rozwoju osobistego, komunikacji 
biznesowej, zarządzania czasem czy 
sztuce efektywnej sprzedaży. Uczest-
niczki kongresu mogą również spotkać 
i porozmawiać z wieloma znanymi ze 
szklanego ekranu osobami. W tym ro-
ku byli to m.in. Omenaa Mensah, Be-
ata Pawlikowska i Maciej Orłoś. Mogą 
również zaprezentować swoją działal-
ność i zapoznać się z ofertą innych firm 
- tuż obok sali konferencyjnej mieści 
się sala wystawienniczo-handlowa na 
kilkadziesiąt stoisk.  

Tegoroczny Kongres przebiegał 
pod hasłem „Transformacja, nowe po-
dejście do biznesu”, a podczas pierw-
szego dnia uczestniczki miały okazję 
wysłuchać wielu ciekawych paneli 
eksperckich oraz dyskusyjnych, m.in. 
inaugurującego panelu pt. Z pasji do 
sukcesu, w którym swoimi doświad-
czeniami podzieliła się m.in. Wójt Lesz-
nowoli, Alicja Węgorzewska i Omenaa 
Mensah. Drugi dzień kongresu to kolej-
ne panele eksperckie i dyskusyjne. Np. 
refleksjami związanymi z pasją i kreo-
waniem firmy ze zgromadzonymi pa-
niami podzielił się prof. Andrzej Blikle, 
zaś o sztuce budowania relacji opowia-
dał Adam Adamonis – aktor, trener, 
coach i twórca metody Organic Dance.

agnieszka anna adamus

Dla przedsiębiorczych pań

Kongres odbywał się pod honorowym patronatem Wójt Gminy Lesznowola
M.J. Batycka-Wąsik (z mikrofonem) podczas panelu „Z pasji do sukcesu”

Pamiątkowe zdjęcie uczestniczek Kobiecego Forum Samorządowego
z Wiceministrem Stanisławem Szwedem

W dniach 1-5 kwietnia w Lesznowoli 
odbyło się spotkanie Ogólnopolskie-
go Kobiecego forum samorządowe-
go. do naszej gminy przyjechały ko-
biety samorządu z całej polski.

Kobiece Forum Samorządowe jest 
organizacją, dzięki której kobiety sa-
morządu mogą się spotkać, wymienić 
doświadczeniami i podzielić wiedzą. 
Działa od 2005 roku. Jest organizacją 
krajową, która zrzesza panie pełniące 
funkcje wójtów, burmistrzów czy pre-
zydentów miast. To osoby, które dzię-
ki swojej pracy i zaletom osobistym 
uzyskały zaufanie społeczne i zostały 
wybrane w wyborach bezpośrednich. 
Pracę na rzecz swoich lokalnych spo-
łeczności traktują jak misję, a spotka-
nia w ramach Forum i nowe doświad-
czenia, które dzięki nim zdobywają, 
pozwalają jeszcze lepiej ją realizować. 

 Gości podejmowały pani Maria 
Jolanta Batycka-Wąsik Wójt Gminy 
oraz pani Bożenna Korlak Przewodni-
cząca Rady Gminy Lesznowola.

Podczas pierwszego dnia spotka-
nia w Lesznowoli samorządowczynie 
miały okazję poznać gminę, zwiedza-
jąc m.in. dwie placówki oświatowe 
- Centrum Edukacji w Sportu w My-
siadle oraz Zespół Szkół Publicznych 
w Łazach. Panie zobaczyły również jak 
funkcjonuje azjatyckie centrum han-
dlowe w Wólce Kosowskiej oraz zwie-

dziły obiekty Zgromadzenia Sióstr Mi-
łosierdzia Bożego w Derdach–Łazach. 
Drugi dzień upłynął pod znakiem dys-
kusji i wymiany poglądów. Członkinie 
Kobiecego Forum Samorządowego 
wysłuchały prelekcji pani Izabeli Pu-
stelnik pt. „Kobiety w polityce” oraz 
wystąpienia pani Barbary Imiołczyk 
Dyrektor Biura Rzecznika Praw Oby-
watelskich na temat możliwości zor-
ganizowania wsparcia w środowisku 
lokalnym dla osób starszych oraz ich 
opiekunów. Gospodyni spotkania – 
Wójt Maria Jolanta Batycka-Wąsik 
rozwinęła tematy, które najbardziej 
zainteresowały forumowiczki podczas 
zwiedzania Lesznowoli, czyli postępu-
jąca urbanizacja gminy, zagospodaro-
wanie terenów po EKO Mysiadle i roz-
wój komunikacji. Ponieważ spotkanie 
odbywało się w Centrum Integracji 
Społecznej w Magdalence, uczest-
niczki Forum miały okazję poznać pa-
nią Wiesławę Komorowską – radną 
z Magdalenki, która przedstawiła im 
krótką wizytówkę tej szczególnej miej-
scowości. Gościem specjalnym Forum 
był pan Stanisław Szwed – Sekretarz 
Stanu w Ministerstwie Rodziny, Pracy 
i Polityki Społecznej, który odpowia-
dał na liczne pytania z zakresu dzia-
łania ministerstwa a dotyczące spraw 
samorządowych.

agnieszka anna adamus

Spotkanie kobiet
samorządu

20 kwietnia zapytasz o fundusze
Wszystkich Mieszkańców zainteresowanych tematyką funduszy Unii 

Europejskiej zapraszamy na bezpłatne konsultacje w sprawie możliwości 
pozyskania środków unijnych, które odbędą się w środę 20 kwietnia br. 
w Siedzibie Gminnego Ośrodka Kultury Lesznowola w Starej Iwicznej, 
ul. Nowa 6, w godzinach 9:30-13:30.

Każdy zainteresowany otrzymaniem dofinansowania na realizację 
własnych pomysłów będzie mógł dowiedzieć się więcej na temat fun-
duszy na lata 2014-2020. Konsultacje są bezpośrednie i nie wymagają 
wcześniejszych zapisów. Konsultacje skierowane są do społeczności 
lokalnej, przedstawicieli jednostek samorządu terytorialnego (JST), przed-
siębiorców, osób fizycznych oraz wszystkich zainteresowanych tematyką 
funduszy unijnych.

brak zimowych mrozów i niewielkie 
opady pozwoliły praktycznie bez 
przerwy kontynuować szereg inwe-
stycji z zakresu instalacji sanitarnych 
oraz obiektów edukacyjnych. Obec-
nie są one w fazie końcowej.

W najbliższym czasie zakończo-
na zostanie budowa kanalizacji sani-
tarnej w Podolszynie i Janczewicach 
etap I. Obecnie prowadzone są prze-
glądy techniczne zbudowanej sieci 
oraz procedury odbiorowe. Koszt 
robót budowlanych tego zadania to 
4 551 000 zł brutto.

Końca dobiegają również prace 
przy budowie kanalizacji w Łoziskach, 
Jazgarzewszczyźnie i Starej Iwicznej 
ul. Kolejowa – etap I. Wykonywane są 
ostatnie przyłącza, trwa rozruch prze-
pompowni sieciowych. W najbliższych 
dniach  będą odtwarzane nawierzch-
nie asfaltowe w tym ul. Fabryczna 
w Łoziskach. Wartość kontraktu to 
6 556 362,84 zł brutto.

W Mrokowie do końca zbliża się 
budowa hali sportowej przy Zespole 
Szkół Publicznych.  Obecnie zakończo-
ny został montaż wyposażenia stałego 
obiektu. Na kwiecień zaplanowano 

rozpoczęcie robót odbiorowych. 
Wartość robót budowlanych dla tego 
obiektu to prawie 8 200 000 zł. 

Prowadzone są także intensywne 
roboty budowlane przy rozbudowie 
budynku szkolnego w Mrokowie. Wy-
konano nadbudowę segmentu B, gdzie 
powstanie 6 nowych sal lekcyjnych. 
Dzięki temu powierzchnia dydaktyczna 
szkoły zwiększy się o 505 m2. Zakoń-
czono już większość prac dachowych 
i elewacyjnych. Trwają  prace tynkar-
skie wewnątrz obiektu. Zakończenie 
prac zaplanowano na lipiec 2016. Koszt 
robót budowlanych to 3 634 000zł. 

W końcowej fazie są prace przy roz-
budowie oczyszczalni ścieków w Wólce 
Kosowskiej. Gotowy jest już budynek 
technologiczny wraz reaktorami. Koń-
ca dobiega montaż wyposażenia tech-
nologicznego. Koszt rozbudowy tego 
obiektu to 11 800 620 zł brutto.

Niebawem rozpoczną się nowe 
inwestycje…..

Obecnie przygotowywane jest 
postępowanie przetargowe na wyło-
nienie wykonawcy obiektu szkolnego 
z funkcją świetlicy środowiskowej zlo-
kalizowanego u zbiegu Al. Krakowskiej 

i ul. Łączności w Łazach. W nowym 
obiekcie znajdować się będzie między 
innymi 9 sal lekcyjnych. 

Realizowane będą także kolejne 
inwestycje z zakresu wodociągów 
i kanalizacji. Wkrótce rozpocznie się 
budowa sieci wodociągowo-kana-
lizacyjnej w Zgorzale w ul. Jaskółki 
oraz w Nowej Woli w ulicy bocznej od 
ul. Kieleckiej. Zadania te będą realizo-
wane na wniosek mieszkańców zrze-
szonych w Społecznych Komitetach. 

W roku 2016 opracowany zosta-
nie także projekt rozbudowy sieci wo-
dociągowej w ul. Fabrycznej w Łozi-
skach oraz magistrali wodociągowej 
w ul. Górskiego łączącej Garbatkę 
i Mroków. Zadanie to współfinan-
sowane jest z Funduszu Sołeckiego. 
Również mieszkańcy Wólkii Kosowskiej 
zadecydowali o przeznaczeniu środ-
ków sołeckich na projekt kanalizacji 
w ul. Podleśnej. 

Rok 2016 zapowiada się bardzo 
pracowicie… Mamy nadzieję, że po-
goda będzie nam sprzyjać tak samo 
jak w roku 2015.

referat przygotowania i realizacji 
inwestycji, joanna Żurkowska-beta

Co robimy, co planujemy… - 

Działania inwestycyjne w roku 2016
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R ok 1934 był dla polskiej komu-
nikacji kolejowej znamienny. 24 

listopada nastąpiło uroczyste otwar-
cie szerokotorowej linii kolejowej 
Kraków – Miechów, a 25 listopada ot-
warcie szerokotorowej linii kolejowej 
Warszawa – Radom. Nowa inwestycja 
„skróciła” odległość między Warsza-
wą a Krakowem o 46 km. Prace zo-
stały rozpoczęte wiosną 1933 roku 
i pod koniec listopada 1934 były na 
ukończeniu. Długość linii kolejowej 
Warszawa – Radom wynosiła 102,8 
km, na tej drodze zaprojektowano 
sześć stacji (5 plus jeden przysta-
nek) – Piaseczno, Chynów, Warka, 
Dobieszyn, Bartodzieje i przystanek 
Zalesie Górne. Koszt jednego km li-
nii Warszawa – Radom wyniósł 230 
tys. zł. Ukształtowanie terenu na linii 
Kraków – Miechów było powodem, że 
jeden km tej linii kosztował 419 tys. 
zł. Dworce kolejowe na trasie Warsza-
wa – Radom zostały zaprojektowane 
w stylu architektury modernizmu, 
położono duży nacisk na funkcjo-
nalność pomieszczeń i wygodę pasa-
żerów. Piaseczyński dworzec z tych 
pięciu nowych najokazalszy, jest tego 
funkcjonalizmu przykładem. Prawdo-
podobnie architektem budynku był 
Edgar Norwerth. Dlaczego prawdopo-
dobnie? Ponieważ Muzeum Kolejni-
ctwa, Konserwator Zabytków, projek-
tanci nowego kształtu budynku (pod-
niesiona najwyższa część budynku) 
mówią – prawdopodobnie. Nie zacho-
wała się dawna dokumentacja lub nie 
została odnaleziona. Jeśli architektem 
nie był Edgar Norwerth, tylko np. ze-

spół architektów kolejowych, to jed-
no jest pewne – styl, czas, w którym 
tworzył ten znakomity architekt, jego 
czynny udział kształtowaniu rzeczy-
wistości architektonicznej Warsza-
wy, Polski, działalność publicystyczna 
w fachowych pismach traktujących 
o architekturze, jak najbardziej wska-
zuje na to, że musiał mieć duży wpływ 
na projekt dworca piaseczyńskiego. 
Przytoczę tu opinię Pawła Wędzia-
golskiego wyrażoną o tym architekcie 
w sprawozdaniu z Pierwszego Do-
rocznego Salonu Stowarzyszenia Ar-
chitektów Polskich w sprawie dworca 
w Będzinie („Architektura i Budow-
nictwo” 1927 nr 5): „Niezłym jest E. 
Norwertha projekt dworca kolejowe-
go w Będzinie. Dobry też, jako plama 
barwna, przekrój perspektywiczny... 

Życzyć by należało, aby ten dworzec 
dało się zrealizować; miałoby to wiel-
kie znaczenie dla orzeczenia, o ile 
tego rodzaju budynki mogą i dadzą 
się u nas zaszczepić i właśnie żeby 
to wybudował rozsądny i kulturalny 
Norwerth”. Dworzec będziński i piase-
czyński zostały wybudowane. Radość 
i duma z uruchomienia linii kolejowej 
w 1934 była tak duża, że pierwszy 
przejazd pociągu na tej trasie uczczo-
no nabożeństwami dziękczynnymi 
w kościołach. W Bartodziejach na 
stacji (między Radomiem a Warką) 
na ustawionych wzdłuż bocznego 
toru 30 platformach przygotowano 
stoły na 330 m, przy których zasiadło 
tysiąc osób. Serwowano bigos i groch 
z kapustą. Pociągiem podróżowali 
pan prezydent z panem premierem. 
W Piasecznie witając podróżujących, 
jakiś zażywny jegomość wygłosił 
następująca mowę: „...wszystkie 
dotychczasowe rządy niszczyły Pia-
seczno...”. Pan premier wysłuchał i nie 
skomentował. Okazało się, że pociąg 
jest opóźniony i trzeba szybko wracać 
do Warszawy.

Dworzec PKP Piaseczno w latach 
60. i 70. XX w był centrum życia towa-
rzyskiego. Rytm przejazdu pociągów 
dyktował podróżnym towarzyskie 
życie dworcowe i długość posiedzeń 
w bufecie i poczekalni. Dworzec był 

ogrzewany piecami, czynny całą dobę. 
Bufet pełnił rolę sklepu i restauracji, 
w której można było zrobić zakupy 
i zjeść bigos, jajka w majonezie, na-
pić się herbaty. Bufet był zaopatrzony 
w wielkie tafle marmolady na wagę, 
herbatniki petit beurre, wspomnia-
ny bigos z kiełbasą, pieczywo, piwo 
i wino. Za ladą stała bufetowa w bia-
łym fartuszku i przepasce z białej 
koronki na włosach (wymóg sanepi-
du) i zręcznie nalewała w kufle piwo 
z beczki. W drewnianych skrzynkach 
stała oranżada o smaku landrynek. 
Zapach piwa roznosił się po całym 
dworcu. Między bufetem a piwnicą 
była winda, jakby kuchenna, do ser-
wowania posiłków. W rogach po-
mieszczeń stały spluwaczki.

Poczekalnia tętniła życiem. Oko-
liczna ludność korzystała z jedyne-
go w okolicy aparatu telefonicznego. 
Często ustawiała się do niego kolej-
ka. Meldowało się na cały głos w słu-
chawkę telefoniczną i ku rozrywce 
siedzących, bo echo niosło głos po 
całym pomieszczeniu, że – dziecko 
się urodziło, że Franek kupił pralkę, 
że nie wracam, że wracam... i inne 
takie rewelacje. Co jakiś czas nale-
żało wrzucić do automatu monetę 
50-groszową. Kolejna wrzucana mo-
neta budziła irytację oczekujących na 
zwolnienie aparatu telefonicznego. 
A jak zabrakło 50 groszy? To wtedy 
delikwent wołał na całą poczekalnię 
– „Ma ktoś z państwa „pożyczyć” 50 
groszy?” – zawsze ktoś miał. W kasie 
biletowej królowała pani Ewa Marek. 
Od czasu do czasu po poczekalni prze-
chadzał się naczelnik stacji pan Braj-
bisz, w mundurze kolejarza, elegancki 
i przystojny.

Czasami grupa gitowców wpada-
ła na dworzec i robiła rozróbę, wte-
dy przyjeżdżała milicja i kto dał się 
złapać, wyjeżdżał po szybkim sądo-
wym wyroku z tak zwanej „bomby” 
w Bieszczady na wyrąb lasu. I był 
spokój.

Początkowo trasa Warszawa – 
Radom była jednotorowa. Nie było 
schodów nad torem, wsiadaliśmy 
i wysiadaliśmy z peronu scalonego 

z budynkiem. Szerokie, wygodne 
niskie wejście i zejście na peron. 
Mieszkańcy Zalesia Dolnego skraca-
li sobie drogę na dworzec, zbiegając 
ze skarpy. Co było mało bezpieczne 
i grożące mandatem. Sokiści pilnu-
jący porządku często uganiali się za 
delikwentem łamiącym przepisy. Kto 
nie miał ochoty lub sprawności fizycz-
nej, aby zjeżdżać ze skarpy, musiał 
poświecić dobre kilka minut na doj-
ście do dworca. Koszmarny wiadukt 
nad torami powstał dopiero w około 
roku 1960. I tak szczytem luksusu 
było dla mieszkańców Piaseczna to, 
że można było z naszego dworca do-
jechać do Czachówka, Warki, Krakowa 
i Zakopanego. Większość pociągów 
dalekobieżnych nie zatrzymywała się 
na stacji w Piasecznie, ale zdarzyło 
mi się parę razy, że na moją prośbę 
maszynista na chwilę zatrzymywał 
pociąg i nie musieliśmy jechać do 
Warszawy, aby potem wrócić pocią-
giem podmiejskim do Piaseczna. Raz 
też, spóźniona na pociąg do Zalesia 
Górnego, zatrzymałam lokomotywę, 
która jechała bez składu wagonów 
i jakby „stopem” kolejowym doje-
chałam do pracy. Kolejarze to naród 
przyjazny. 

Poczekalnia dworcowa, szczegól-
nie w czasie mrozów, gdy ogłaszano, 
że pociąg może mieć godzinę opóź-
nienia, pełniła funkcję salonu towa-
rzyskiego. Tu poznałam znanego ar-
chitekta i wykładowcę akademickie-
go Witolda Krassowskiego znawcę 
dziejów budownictwa drewnianego. 
Mieszkał on nieopodal dworca przy 
ulicy Poniatowskiego w drewnianym 
domu obok obserwatorium astrono-
micznego swojego ojca Jana Kras-
sowskiego. Witold, człowiek o niesa-
mowitej osobowości. Zawsze ubrany 
w rozciągnięte grube swetry z nie-
rozłączną fajką i demoniczną nieco 
urodą, wyróżniał się z tłumu i budził 
ciekawość podróżnych. Pachnący ty-
toniem Amphora, człowiek o bystrym 
uważnym spojrzeniu był bardzo in-
teresujący. Tomek, mój kolega archi-
tekt, tak pisze o mistrzu:, „Kiedy stu-
diowałem na Wydziale Architektury 
PW w latach 1973-78 Profesor był 
już w sile wieku. Nie miałem z Nim 
zajęć. Pojawiał się na wykładach 
innych WIELKICH (Kotarbiński, Ta-
tarkiewicz, Kazimierz Michałowski). 
Kurzył fajkę na korytarzach Wydzia-
łu oblegany przez ludzi. Strój zawsze 
taki sam: góralski sweter wełniany 
koloru szarego, spodnie wpuszczo-
ne w czarne gumowce i włosy jak na 
zdjęciu”. Pomyślałam, że gdyby pro-
fesor żył, byłby zdumiony, że można 
pytać – „Czy dworzec piaseczyński 
jest zabytkiem?”. Takie pytanie chyba 
by go zaskoczyło.

Dworzec PKP w Piasecznie, de-
cyzją Konserwatora Zabytków, zo-
stał w połowie czerwca w 2014 roku 
wpisany do rejestru zabytków. Tyle 
historia!

Małgorzata Szturomska

OCALIĆ OD ZAPOMNIENIA

napisz do autorki
m.szturomska@przegladpiaseczynski.pl

Powieść o dworcu PKP

Dworzec przed przebudową w roku 2014

Uroczysty posiłek na platformie w BartodziejachBudowa drugiego toru około 1961
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\\\	 Góra Kalwaria

Uwaga! W tych miejscach 
trzeba zachować szczególną 
ostrożność. W przeciwnym 
razie może przydarzyć się 
wypadek...

G óra Kalwaria to miejsce, które 
słynie z dużego natężenia ruchu 

drogowego. Momentami, dla star-
szych osób, przejście na drugą stronę 
ulicy graniczy z cudem, ale i nie tyl-
ko. Istnieją okolice, w których uważać 
muszą wszyscy. Inaczej można ucier-
pieć, o czym już przekonało się kilka 
osób. Postanowiliśmy sporządzić listę 
najbardziej niebezpiecznych dla pie-
szych punktów w mieście.

\\\	 Mikówiec
– Trzeba mieć dużo szczęścia, że-

by zobaczyć w nocy pieszego na przej-
ściu. Brak jakiegokolwiek oświetlenia 
– skarżą się mieszkańcy na portalach 
społecznościowych. 

\\\	 Wyszyńskiego
Konkretnie okolice przystanku 

ZTM „Pijarska”. Niejednokrotnie wi-
dziano w tym miejscu radiowóz po-
licyjny. Uważać trzeba przy wjeździe 
na usytuowane po drugiej stronie do-
mu pomocy społecznej osiedle. Jeden 
z barów znacznie ogranicza widocz-
ność, ponadto wyjeżdżający z parkin-

gu młodzi ludzie, często będący pod 
wpływem różnego rodzaju używek, 
popisują się brawurową jazdą.

\\\	 Pijarska
(przy ulicy Generała Stefana 
Grota-Roweckiego i dalej)
W tym przypadku sami sobie są 

winni mieszkańcy, którzy bardzo czę-
sto przebiegają przez jezdnię na dru-
gą stronę ulicy. Jednakże nie można 
się też zbytnio dziwić ich zachowaniu, 
gdyż pasy znajdują się całkiem dale-
ko. Ze skracania sobie drogi najczęś-
ciej korzystają osoby spieszące się 
na autobus w stronę Piaseczna oraz 
mieszkańcy okolicznego blokowiska.

\\\	 Pijarska
(skrzyżowanie z ulicami 
Sportową i Mickiewicza)
To skrzyżowanie znane jest 

z wypadków, również śmiertelnych. 
Z przejścia tego korzysta bardzo wie-

le osób, między innymi uczniowie 
„Budowlanki”. Głównym powodem 
kolizji jest zachowanie kierowców, 
którzy zupełnie lekceważą pieszych 
i poruszają się z nadmierną prędkoś-
cią. Swoje robi również słabe oświet-
lenie. Władze gminy od lat walczą 
z zarządcą ulicy, GDDKiA, o poprawę 
bezpieczeństwa na Pijarskiej, niestety 
bezskutecznie.

\\\	 Pijarska
(przy cukierni „Szymańscy”)
Przed pasami znajduje się dosyć 

duży zakręt, zdarza się, że piesi nie 
mogą dostrzec rozpędzonych kierow-
ców.

\\\	� Pasy przy wjeździe 
do Tesco
Nie ma tam oświetlenia, a samo-

chody jadą bardzo szybko, gdyż już 
praktycznie opuszczają miasto. Autor 
artykułu z doświadczenia wie, że ro-
bienie zakupów wieczorem i wraca-
nie tamtędy pieszo to kiepski pomysł.

\\\	 Dominikańska
(przy ulicy Porucznika 
Jana Białka)
Idąc chodnikiem w stronę dawnej 

jednostki wojskowej, trzeba przejść 
przez zebrę. Nierzadko bywa, że kie-
rowcy wyjeżdżający z ulicy Białka do 
głównej drogi po prostu nie widzą 

przechodniów, ponieważ przesłania 
im ich wystający budynek sklepu. Parę 
metrów dalej zaś są kolejne pasy, któ-
re również nie należą do najbezpiecz-
niejszych i ewidentnie przydałaby się 
tam sygnalizacja świetlna. W ostatnich 
tygodniach tylko w tym rejonie odno-
towano dwa wypadki – potrącenie 
pieszego i stłuczkę samochodową. 
Mieszkańcy nieustannie pytają „czy 
ktoś zamierza coś z tym wreszcie zro-
bić?”. Mamy nadzieję, że nasz artykuł 
natchnie odpowiedzialnych za ich bez-
pieczeństwo urzędników do działania.

Wynotowaliśmy siedem punktów 
zapalnych, choć właściwie to można 
powiedzieć, że cała droga krajowa nr 
79 stanowi dla miejscowych i przy-
jezdnych jedno wielkie zagrożenie. 
Za pomoc przy pisaniu artykułu dzię-
kuję mieszkańcom Góry Kalwarii, 
którzy, wziąwszy pod uwagę swoje 
doświadczenia z codziennej drogi do 
szkoły, pracy itp., pomogli, wskazując 
najbardziej niebezpieczne przejścia 
w mieście. Jednocześnie zwracam się 
z prośbą do naszych Czytelników o in-
formacje dotyczące innych podobnych 
punktów czy wypadków w gminie.

Rafał Lipski

Niebezpieczne przejścia

Wjazd na osiedle przy ulicy Wyszyń-
skiego

Zakręt i przejście przy cukierni

Niebezpieczne przejście przy jednostce wojskowej
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\\\ PIASECZNO

W najbliższym czasie po 
raz ósmy na Piaseczyńskich 
Targach Pracy spotkają się 
pracodawcy i potencjalni 
pracownicy.

I mpreza jest szansą na zapoznanie 
się z ofertami pracodawców zarów-

no lokalnych, z terenu powiatu, jak 
i tych ze stolicy. Targi są okazją nie 
tylko do znalezienia konkretnej oferty 
zatrudnienia przez osoby bezrobot-
ne czy szukające pracy, ale również 
do rozmowy na temat panujących 
obecnie trendów na rynku pracy, co 
może stać się inspiracją dla osób, 
które przygotowują się dopiero do 
podjęcia aktywności zawodowej lub 
zastanawiających się nad przekwali-
fikowaniem. 

Swoją obecność na targach po-
twierdziło już kilkanaście firm, a li-
sta ciągle jeszcze jest otwarta. Wśród 
blisko 300 ofert znalazła się praca 
m.in. dla listonoszy, kierowców, ma-
gazynierów, operatorów różnych 
maszyn czy testerów gier. Można 
również podjąć pracę na lotnisku 
lub w wojsku.

Na odwiedzających targi czekać 
będą również przedstawiciele insty-
tucji zajmujących się przeciwdziała-

niu bezrobociu. Liczyć możemy na 
rozmowę m.in. z doradcą zawodo-
wym i edukacyjnym. Przedstawiciele 
Państwowej Inspekcji Pracy udzielą 
z kolei bezpłatnych porad z zakresu 
prawa pracy. Targi będą też okazją 

do skorzystania z bezpłatnych kon-
sultacji z przedstawicielami Urzędu 
Skarbowego i Zakładu Ubezpieczeń 
Społecznych.

Stopa bezrobocia w powiecie 
piaseczyńskim na koniec 2015 ro-

ku wynosiła 6,6%, podczas gdy w 
województwie mazowieckim było 
to 8,4%, a w skali kraju 9,8%. Licz-
ba zarejestrowanych bezrobotnych 
w naszym powiecie wynosiła 5 061 
osób.

Najbliższe Piaseczyńskie Targi 
Pracy odbędą się 21 kwietnia w go-
dzinach 10.00-14.00 w sali gimna-
stycznej Zespołu Szkół nr 1 przy ul. 
Szpitalnej 10 w Piasecznie. 

Joanna Ferlian

Praca czeka na targach
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N igdy w życiu niczego nie pla-
nowałam. To chyba taki defekt 
mózgu. Chociaż raz zaplano-

wałam na pół roku wstecz wakacje 
w Portugalii, ale też ciężko to nazwać 
planowaniem, bo koleżanka napisała 
na pradawnym komunikatorze gadu 
gadu, że jest taki wyjazd i w ciągu 10 
minut wpłaciłam zaliczkę.

Pierwszej ciąży nie planowałam, 
pojawiła się zupełnie znienacka i oto 
zmieniła moje życie na lepsze. I cho-
ciaż ciąża była stanem, do którego nie 
zamierzałam nigdy wracać, to macie-
rzyństwo z kolei okazało się stanem 
pożądanym. To moje nieplanowane 
dziecko okazało się takim cudem, że 
zapragnęłam mieć kolejne, w dodatku 
dość szybko.

Jako że niczego w życiu nie pla-
nowałam, zabrakło mi doświadczenia 
i nie przemyślałam zupełnie, że planu-
ję je na wiosnę, a przecież nadejdzie 
kiedyś zima. Nie myślałam zupełnie, 
że spacer może być wyzwaniem. Był 
jedynie przyjemnością. Biegałam 
z wózkiem, a to na gołkowskie glinki, 
a to na zalesiańskie Górki Szymona. 
Nie myślałam także o tym, że dziecko 

chodzi, gdzie chce, bo kiedy planowa-
łam drugą ciążę, moje nie chodziło, 
a dopiero w sumie zaczęło siadać. Nie 
przyszło mi zupełnie do głowy, że czym 
innym jest podróżowanie samocho-
dem z jednym dzieckiem, a czym in-
nym z kilkorgiem. Zresztą nigdy nawet 
nie myślałam o kilkorgu. Wsadzałam 
dziecko w samochód i jechałam. Na 
zakupy, na kawę, na plotki. Sześćset 
kilometrów na drugie urodziny syna 
mojej przyjaciółki. Siedemset pięćdzie-
siąt do ciotki do Wiednia. 

Dziecko moje będące cudem spa-
ło sobie dwa razy w dzień i całą noc, 
od 8 do 8. Zrobiło się ciepło, więc mię-
dzy karmieniami a spacerami, przewa-
lało się na kocyku na trawce. 

Naturalną konsekwencją tak ła-
twego i pięknego macierzyństwa było 
zaplanowanie drugiego dziecka. Miało 
to sens. Zanim odpieluszkuję tego bo-
basa, zanim wrócę do pracy i zanim mi 
się odechce wszystkiego. Zanim bobas 
zorientuje się, że jest jedynakiem, to 
już nim nie będzie. Plan bez wad.

Pierwsze plusy pojawiły się szyb-
ko. Okazało się bowiem, że kiedy 
dziecko moje będące cudem, zaczyna 

chodzić, to ja mimo bycia w drugim 
miesiącu ciąży, spadam na wadze. 
Przytyłam zresztą podręcznikowo, 
wręcz idealnie. Przy porodzie ubyło 
mi prawie wszystko, co przybyło, szko-
da tylko, że w pierwszej ciąży przybyło 
tak dużo, że i tak w ostatecznym roz-
rachunku zostało zbyt wiele.

Pierwsza rysa na moim planie 
pojawiła się z początkiem listopada. 
Rok wcześniej było bardzo ciepło, 
a zanim zrobiło się zimniej, nastąpiło 
rozwiązanie. Tym razem rozwiązanie 
planowane było na wiosnę, po CAŁEJ 
ZIMIE, a już w listopadzie zabrakło 
mi odzienia.

Druga rysa na moim planie nastą-
piła pod koniec listopada i pokazała 
mi, że ja się do planowania komplet-
nie nie nadaję. Na ekranie pojawiły 
się 2 (słownie dwa) siusiaki. Spocona 
jak mysz, kiedy dotarło do mnie, że to, 
co widzę, to jest to, co widzę, uzna-
łam, że zwariuję. Że koniec końców 
nie dam rady. 

Trzecia rysa na moim planie po-
jawiła się, kiedy okazało się, że kiedy 
karmię syna numer jeden, to syn nu-
mer dwa budzi się i płacze z głodu, 
i nie mogę nic zrobić, tylko w tym wy-
ciu przeraźliwym, spowodowanym 
najgorszą rzeczą, jaka moje dzieci 
może w życiu spotkać, czyli głodem, 

muszę w spokoju dokończyć żywienie 
syna numer jeden. Wówczas uznałam, 
że zwariuję na pewno. 

Minął już rok z miesiącem. Nie 
zwariowałam na początku, to uzna-
ję, że już nie zwariuję. Piszę to, mając 
31 lat, ale kiedy to przeczytacie, bę-
dę miała 32. To nie jest jednak jakaś 
szczególna rocznica. Co to za różnica 
w sumie 31 a 32.

Rok temu jednak, kiedy myśla-
łam w tym przeraźliwym głodowym 
wyciu, że zwariuję, z poczuciem, że 
zrezygnowałam (co zaplanowałam 
zresztą z 5-miesięcznym wyprzedze-
niem, muszę więc pamiętać, że pla-
nowanie mi nie wychodzi) z jedynej 
rzeczy, którą robiłam poza byciem 
matką, czyli z pisania do Przeglądu 
o historii tegoż miasta, napisałam fe-
lieton o ciąży (ciążach), nazywając go 
ironicznie „Stan błogosławiony”. Tzn. 
wcale go nie nazwałam. Wysłałam 
naczelnej tekst, a ona odpisała „Asia, 
wymyśl tytuł”.

Ponieważ nigdy w życiu niczego nie 
planowałam, nie zrobiłam tego z roz-
mysłem. Fakt faktem jednak, że nawet 
jeżeli czasem nie piszę o dzieciach, to 
kiedy siadam, aby napisać felieton, 
uchodzi ze mnie ciśnienie jak z baloni-
ka, kiedy moje dzieci go przebiją.

Piszę to, żeby w taki zawoalowany 
sposób, bo takie rzeczy przychodzą mi 
trudno, Wam podziękować. Gdyby-
ście tego nie czytali, to ja bym tego nie 
pisała, a gdybym nie pisała, to to ciś-
nienie nie uchodziłoby wcale. A gdyby 
ono nie uchodziło, to zapewne moje 
przemyślenia podczas patrzenia na 

dwa siusiaki będące w moim brzuchu, 
byłyby trafne i zwariowałabym. 

Dziękuję.
PS Z tego felietonu jednak coś 

wynika, a wynika to, żebyście, Drogie 
Matki, miały pasję. Pracę, która jest 
pasją, pasję, która nie jest pracą, co-
kolwiek. Jeżeli myślicie, że zwariuje-
cie i nic z tym nie robicie, to możliwe, 
że zwariujecie. Żadna matka nie jest 
tylko matką.

PS 2. Dziecko nr 2 i dziecko nr 3 
(chociaż czasem nie wiem, które jest 
2., a które 3.) też są cudami. Możli-
we więc, że nie zwariowałam jednak, 
ponieważ mam cudowne dzieci. Nie-
mniej dziękuję, bo chociaż nie wiem, 
czemu nie zwariowałam, to to, że to 
czytacie, jest naprawdę ekstra. 

Joanna Grela

\\\  matka piaseczyńska

Nie zwariowałam

\\\	 POWIAT

Polska Agencja Prasowa 
poinformowała o ostatecznych 
listach rankingowych 
zatwierdzonych przez 
Ministerstwo Infrastruktury 
i Budownictwa Programu 
rozwoju gminnej i powiatowej 
infrastruktury drogowej na 
lata 2016-2019. 

W całej Polsce jest to 492 dofi-
nansowanych zadań. Na tere-

nie naszego powiatu trzy. Ostateczna 

lista rankingowa daje podstawę do 
zatwierdzenia listy wniosków za-
kwalifikowanych do dofinansowania 
w ramach dostępnego dla wojewódz-
twa mazowieckiego limitu środków, 
tj. kwoty 76 493 770 zł. Wojewoda 
może listę zmienić np. w przypadku 
wycofania się wnioskodawcy.

W Gminie Tarczyn dofinanso-
wana w kwocie 2 351 007 zł będzie 
przebudowa ulic Gawarskiego, Wą-
skiej i Dębowej na terenie miasta Tar-
czyn. Deklarowana kwota środków 
własnych przez wnioskodawcę czyli 
Gminę Tarczyn, to 2 351 008,43 zł. 
Wartość inwestycji to 4 702 015,43 zł.

W Gminie Lesznowola dofinanso-
wana zostanie budowa ulicy Sportowej 
i Ornej w miejscowościach Lesznowola 
i Nowa Wola. Dofinansowanie wyniesie 
642 517 zł, własne środki wnioskodaw-
cy to 642 518,64 zł. Całość inwestycji 
kosztować będzie 1 285 035,64 zł. 

Powiat Piaseczyński także został 
beneficjentem Programu. Przebudowa 
drogi powiatowej nr 2811W (prowa-
dząca z Konstancina-Jeziorny do Solca 
w gminie Góra Kalwaria) – etap III – 
odcinek od km 4 +750 do km 5+ 729 
(czyli skrzyżowanie z drogą krajową 
nr 79 w miejscowości Solec). Wartość 
całej inwestycji to 3 837 476,40 zł, 
z czego wartość dofinansowania to 
1 918 738,20 zł. Wkład własny powia-
tu wyniesie taką samą kwotę.

Joanna Grela

Dofinansują trzy drogi

W okresie wiosennym płazy 
budzą się ze snu zimowego 
i ruszają do zbiorników 
wodnych, żeby odbyć gody. 
Wiele z nich ginie co roku pod 
kołami samochodów. 

A kcja o nazwie „Czynna ochrona 
płazów na terenie Chojnowskiego 

Parku Krajobrazowego i jego otuliny” 
(popularnie nazywana „Akcja Żaba”) 

odbywa się co roku 
w czasie od marca do 
końca maja i ma na ce-
lu uratowanie płazów, 
które w czasie okresu 
godowego przedosta-
ją się z jednego zbior-
nika wodnego do dru-
giego, pokonując przy 

tym ulice. Projekt organizuje Chojnow-
ski Park Krajobrazowy wraz z Gminą 
Piaseczno, która finansuje działania 
związane z ratowaniem żab.

„Akcja Żaba” odbywa się w dwóch 
miejscach  – w okolicach stawów 
w Zalesiu Górnym i w obrębie rzeki 
Struga w Głoskowie-Letnisku. Jak co 
roku w tych dwóch punktach usta-
wiono zapory ochronne z wkopanymi 
w ziemię wiadrami napełnionymi wo-

dą. Trafiające do nich płazy przeno-
szone są na drugą stronę ulicy. Często 
ich transportem zajmują się ucznio-
wie z okolicznych szkół. W okresie 
godowym żab przy drogach, na które 
mogą wtargnąć płazy, ustawiane są 
również tablice informacyjne. Do-
datkowo pracownicy Chojnowskie-
go Parku Krajobrazowego prowadzą 
cykle zajęć teoretycznych i praktycz-
nych dotyczących biologii rozrodu 
płazów i metod ich ochrony. Należy 
bowiem pamiętać, że wszystkie ga-
tunki płazów są objęte ścisłą ochroną.

Co roku dzięki „Akcji Żaba” urato-
wanych zostaje od tysiąca do dwóch 
tysięcy płazów.  Wśród nich znajdują 
się takie gatunki jak żaba trawna, żaba 
moczarowa czy rzekotka drzewna.

Agnieszka Deja

Uwaga na żaby!
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Kupując nowy samochód, 
serwisujemy go w ASO. Kiedy 
kończy nam się gwarancja lub 
jeżeli kupiliśmy samochód 
używany, często wybieramy 
warsztat bez autoryzacji. 
W naszym powiecie wybór 
warsztatów jest ogromny. Jak 
wybrać taki, który uczciwie 
i solidnie naprawi nasze auto, 
a do tego z nas nie „zedrze”?

P ierwszym i podstawowym punk-
tem jest opinia zakładu. Możemy 

poradzić się znajomych mieszkają-
cych w naszej okolicy lub skorzystać 
z dobrodziejstw internetu. Pamiętaj-
my jednak, że po pierwsze nie wszyst-
kie opinie zamieszczane w internecie 
są wiarygodne, a po drugie, że war-
sztat, który naszemu znajomemu 
z powodzeniem wymieniał opony, 
zmieniał filtry etc. niekoniecznie po-
radzi sobie z bardziej skomplikowaną 
usterką.

Po odrzuceniu warsztatów z fatal-
ną opinią, pozostanie nam ich jeszcze 
sporo. W jaki sposób sami możemy 
ocenić pracę mechanika? Na co zwró-
cić uwagę?

Obsługa klienta jest bardzo waż-
na. Miło kiedy w warsztacie możemy 
napić się kawy lub usiąść w miękkim 
fotelu. To jednak nie powinno być 
w naszej opinii najważniejsze. 

Mechanik, zakładając że nas nie 
zna, powinien dopytać o przeszłość 
pojazdu i nasz styl jazdy. Przede 
wszystkim powinien jednak potrafić 
oszacować koszt naprawy. Jasne, że 
każdego specjalistę może coś w na-
szym samochodzie zaskoczyć, ale są 
to wyjątkowe sytuacje.

Coraz więcej warsztatów, choć 
wciąż ich liczba jest zbyt mała, stosuje 
tzw. protokół przyjęcia. Oznacza się 
w nim stan samochodu, którym przy-
jechaliśmy, czyli uszkodzenia, otarcia, 
zawartość wnętrza, stan paliwa oraz 
przebieg. To daje nam gwarancję, że 
w sytuacji, w której uszkodzenie na-
stąpi podczas pobytu naszego auta 
w warsztacie, nikt nie będzie usiłował 
nam wmówić, że taki samochód od-
daliśmy.

Bardzo ważne z kolei jest, aby po 
wymianie części mechanik pokazał 
nam te zużyte. Koniecznie powinien 
także omówić szczegółowo, co to była 
za usterka i jakie były jej przyczyny, 
nawet jeżeli jesteśmy jedną z tych 

osób, które o samochodach wiedzą 
tylko tyle, ile potrzebują do ich pro-
wadzenia.

Wielu z nas w kwestii wyboru 
mechanika stosuje zasadę znaną 
z wyboru restauracji: jeżeli na par-
kingu stoi wiele samochodów, to 
znaczy, że warsztat jest dobry. Oczy-
wiście może tak być, ale zapełniony 
parking niekoniecznie to oznacza. 
Czasem jest po prostu oznaką złej 
organizacji pracy.

Podczas wizyty u mechanika po-
winniśmy zwrócić uwagę na stan war-
sztatu oraz sposób, w jaki się w nim 
pracuje. Nie oczekujmy naturalnie 
warunków jak w przychodni, mecha-
nika pojazdowa to brudna praca. Mi-
mo to nikt z nas nie chciałby wsiąść 
do sprawnego już auta, ale wymaza-
nego w środku smarem. Najlepszym 
sposobem, aby tego uniknąć, jest sto-
sowanie przez mechaników foliowych 
ochraniaczy. 

Powinniśmy także zwrócić uwagę 
na porządek. Mimo że w warsztacie 
raczej będzie brudno, nie oznacza to 
wcale, że ma w nim panować bałagan. 
Porządek w narzędziach powie nam 
o mechaniku, że dba o swoją pracę 
i nie naprawia naszego samochodu 

w chaosie, oraz nie marnuje czasu na 
poszukiwanie np. klucza nasadowego.

Reasumując, w poszukiwaniu 
dobrego warsztatu pomogą nam opi-
nie znajomych bądź te umieszczone 
w internecie. My sami jednak także 
możemy wyrobić sobie zdanie o me-
chaniku, nawet jeszcze przed napra-
wą. Jeżeli nie będzie chciał z nami 

rozmawiać, nie będzie miał pomysłu 
na to, co się zepsuło (choć miejmy na 
uwadze, że czasami w samochodach 
psują się przedziwne rzeczy) i nie bę-
dzie wiedział, ile może nas kosztować 
naprawa, zastanówmy się, wyjdźmy 
i poszukajmy innego warsztatu.

Redakcja

Jak wybrać właściwy 
warsztat samochodowy?
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Jakie powinno być auto, 
którym przewozimy całą 
naszą rodzinę? Jakie funkcje 
powinno spełniać i na co 
powinniśmy zwracać przy 
wyborze samochodu dla 
rodziny? Postaramy się 
odpowiedzieć na te pytania.

S amochód rodzinny powinien być 
przede wszystkim bezpieczny, ale 

także praktyczny i funkcjonalny. Co to 
oznacza?

W kwestii bezpieczeństwa w za-
sadzie wszystko jedno czy przewozi-
my dzieci do szkoły, czy jedziemy na 
wakacje kilkaset kilometrów. Zwłasz-
cza, że najczęściej samochód rodzinny 

służy nam do tego i tego. Zdarzenia 
drogowe nie wybierają miejsca, mogą 
więc przytrafić nam się nawet kilka-
set metrów od domu. Ważne więc, że-
by samochód był sprawny technicznie 
i miał odpowiednie opony. Koniecz-
nie pamiętajmy również o sprawnej 
i czystej klimatyzacji. Oczywiście 
im nowszy samochód, tym lepszy. 
Pamiętajmy, że to nowe samocho-
dy spełniają największe standardy 
bezpieczeństwa, nie tylko poprzez 
brak „zużycia”, ale także przez to, że 
w dziesięcioletnim aucie wszystkie 
normy bezpieczeństwa są sprzed de-
kady! Wiek samochodu jest jednak 
uzależniony od naszego portfela, cho-
ciaż warto pamiętać także, że nowsze 
samochody są tańsze w eksploatacji. 

Po pierwsze mniej się psują, po drugie 
silniki nowej generacji spalają mniej 
paliwa.

Samochód rodzinny musi być 
pojemny. Dużo miejsca w kabinie to 
komfort podróży dla nas i dla dzieci, 
którym naprawdę trudno usiedzieć 
w jednym miejscu. Trudno także wy-
obrazić sobie rodzica, który montuje 
fotelik z maleńkim bobasem w trzy-
drzwiowym, niskim, sportowym au-
cie na tylnej kanapie.

Pojemny musi być także bagażnik. 
Nawet jeżeli nasze dzieci wyrosły już 
z wózków, które nawet po złożeniu 
zajmują bardzo dużo miejsca, to jadąc 
na wakacje, przewozimy bagaże dla 
kilku osób. Nasze dzieci, niezależnie, 
czy mają trzy, czy dziesięć lat, potrze-

bują w podróży tyle samo rzeczy co 
my.

Przy wyborze auta dla rodziny 
zwróćmy uwagę na wyposażenie ka-
biny. Świetnym rozwiązaniem są pod-
łokietniki, zarówno dla kierowcy i pa-
sażera z przodu, jak i podróżujących 
na tylnej kanapie. Te na tylnej kanapie 
często wyposażone są w miejsce na 
kubek i mogą spełniać funkcję stolika. 
Producenci aut montują także czasem 
na „plecach” przednich foteli rozkła-
dane stoliczki. Dla naszych dzieci, ale 
także innych pasażerów jadących z 
tyłu, to bardzo funkcjonalne rozwią-
zanie, chociażby na czas postoju.

Duży, bezpieczny, funkcjonalny, wy-
godny i komfortowy samochód to pod-
stawa, jeżeli podróżujemy całą rodziną. 

Tylko czy rodzinny samochód musi być 
nudny? Niekoniecznie, rynek bowiem 
oferuje także rodzinne samochody, o 
pięknej i nowoczesnej linii, ze spor-
towym zacięciem. Jeżeli więc zakła-
dając rodzinę, musieliśmy się pozbyć 
sportowego małego auta, nie musimy 
rezygnować ze swoich przyjemności. 
Zamiast topornego dużego samocho-
du, możemy także wybrać duże auto, 
zachwycające swoim wyglądem. Oczy-
wiście nie wszyscy zwracają uwagę na 
wygląd lub możliwości silnika przy wy-
borze samochodu. Oferta producentów 
w segmencie aut rodzinnych jest jednak 
tak ogromna, że każdy powinien zna-
leźć samochód dla siebie, który będzie 
spełniał powyższe kryteria.

Redakcja

Jakie powinno być rodzinne auto?
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Niektórym kojarzy się 
z grzybami, pleśnią 
i przeziębieniem. Czy 
klimatyzacja to zły 
wynalazek? Absolutnie nie, 
wystarczy tylko przestrzegać 
kilku zasad, aby chłodne 
powietrze w naszym aucie 
było wyłącznie przyjemnością, 
a nie zagrożeniem dla naszego 
zdrowia.

C hociaż klimatyzacji możemy 
używać przez cały rok, to w lato 

korzystamy z niej niemal codziennie. 
Warto więc przypomnieć sobie kilka 
zasad, które pozwolą nam korzystać 
z klimatyzacji bezpiecznie.

Po pierwsze na wiosnę, przed 
sezonem letnim, należy klimatyzację 
odgrzybić oraz wymienić filtr kabi-
nowy tzw przeciwpyłowy (przed se-
zonem zimowym powinniśmy nato-
miast zrobić profilaktyczny przegląd). 

To ochroni nas przed wdychaniem po-
wietrza z zagrzybionej klimatyzacji.

Po drugie ważne jest abyśmy uży-
wali klimatyzacji stosując się do pew-
nych zasad. Gdy wsiadamy do samo-
chodu, który stoi na słońcu tempera-
tura w nim panująca to nawet 50 – 60 
st. Celsjusza. Wielu z nas włącza wte-
dy klimatyzację „na maxa” chcąc jak 
najszybciej schłodzić auta. To błąd. 
Należy otworzyć okna i przewietrzyć 
samochód, a dopiero później szczel-

nie je zamknąć i stopniowo schładzać 
wnętrze pojazdu. Dzięki temu nasz 
organizm uniknie szoku termicznego.

A jaka temperatura powinna pano-
wać w samochodzie w czasie jazdy? Za-
leca się aby było to 19 – 21 st. Celsjusza. 
Pamiętajmy jednak, że co innego kiedy 
jedziemy samochodem 3 godziny, a co 
innego jeżeli kręcimy się po mieście i co 
chwila z samochodu wysiadamy. Wów-
czas temperatura we wnętrzu powinna 
być wyższa. W innym wypadku grozi 
nam przeziębienie.

Pamiętajmy także, że jeżeli jedzie-
my w dłuższą trasę z włączoną klima-
tyzacją, powinniśmy przed postojem 

stopniowo podwyższać temperaturę 
we wnętrzu pojazdu. To także ma 
uchronić nas przed szokiem termicz-
nym.

Ostatnim błędem jaki popełniamy 
jest kierowanie nawiewu, a co za tym 
idzie strumienia bardzo chłodnego 
powietrza, na siebie. Zimne powietrze 
skierowane na jakąkolwiek część na-
szego ciała grozi zapaleniem mięśni 
i stawów.

Klimatyzacja jest więc doskona-
łym wynalazkiem, który poprawia 
komfort i bezpieczeństwo w czasie 
jazdy. Trzeba tylko używać jej, tak jak 
w tytule, z głową. Red.

Klimatyzacji używaj z głową!
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Od lat Skoda Fabia to w Polsce 
sprzedażowy hit – zarówno 
wśród rodzin, jak i dużych flot.

N ie inaczej jest z jej trzecią od-
słoną. Gdy tylko pojawiła się 
na rynku, z miejsca stała się 

jednym z najchętniej kupowanych 
samochodów na rynku. „Młodsza” 
– jak reklamuje ją producent – Fa-
bia ma być teraz skierowana przede 
wszystkim do młodszego grona klien-
tów. A przynajmniej do tych, którzy 
młodo się czują. I faktycznie, mając 
do czynienia z autem, już na pierw-
szy rzut oka widać jego młodzieżowy 
charakter. Nie chodzi nawet o wy-
gląd zewnętrzny, choć i ten zyskał na 
atrakcyjności, bo III generacja jest 
o 4 cm niższa i aż 9 cm szersza od 
poprzedniczki. Zgodnie z najnowszy-
mi trenami w Skodzie także sylwetka 
Fabii zyskała kanty, po bokach auta 
pojawiły się przetłoczenia, a z przo-
du odmieniony został grill i światła. 
Dzięki modyfikacjom auto wygląda 
na bardziej dynamiczne, a jedno-
cześnie potężniejsze niż poprzednia 
generacja.

Więcej zapowiadanej młodości 
znajdziemy w środku samochodu. 
Decydują o tym białe elementy de-
ski rozdzielczej czy tapicerka, której 
znaczna część może być w kolorze… 
jeansowym lub czerwonym. Z myślą 

o młodszych – choć oczywiście nie 
tylko – wprowadzone zostały także 
udogodnienia multimedialne. Sy-
stem SmartLink umożliwia połącze-
nie samochodu ze smartfonem, dzię-
ki czemu Fabia może uzyskać dostęp 
do nawigacji, radia internetowego, 
prognozy pogody czy aplikacji umoż-
liwiającej pobieranie i odtwarzanie 
audiobooków. To lepsze niż – często 
nieprzystosowane do dzisiejszych 
realiów – systemy, w które wyposa-
żone są inne samochody. Oczywiście 
pewnego rodzaju wyzwaniem jest 
połączenie samochodu z telefonem, 
ale – uspokajamy – to nie takie trud-
ne. W razie komplikacji z pewnością 
pomogą pracownicy serwisu Skody.

Rozpisaliśmy się o gadżetach, za-
pominając nieco o sercu samochodu, 
czyli silniku. Testowany przez nas eg-
zemplarz wyposażony był w 1-litro-
wą jednostkę benzynową o mocy 75 
KM. To absolutne minimum, które 
zapewnia satysfakcjonującą dyna-
mikę w mieście i niewielkie spalanie 
w trasie. Dość powiedzieć, że przy 
dzisiejszych cenach benzyny 100 ki-
lometrów – tak wyposażoną Fabią – 
można przejechać nawet za około 20 
zł. Jeśli na wyjazd wybierze się para 
lub rodzina 2+1 specjalnym ograni-
czeniem nie będzie również bagaż-
nik. Pojemność 330 litrów, jaką ofe-
ruje Fabia, to – jak na ten segment 

samochodów – jeden z najlepszych 
wyników.

Ceny nowej Fabii zaczynają się 
od około 40 tys. zł. Za takie pienią-
dze możemy jednak dostać auto 
w podstawowej wersji wyposażenia 
Active z najsłabszą jednostką silni-
kową o mocy 60 KM. I to właśnie ze 
względu na silnik, sami raczej nie od-
ważylibyśmy się na tę wersję. Koszt 
testowanego przez nas egzemplarza 

to już około 54 tys. zł. Oprócz moc-
niejszego silnika miał on jednak lep-
szy poziom wyposażenia Ambition 
i kilka pozycji dodatkowych, między 
innymi wielofunkcyjną kierowni-
cę czy pakiet audio, co skutecznie 
podwyższyło jego cenę. Absolutnie 
możliwa jest jednak taka konfiguracja 
auta, by stosunek ceny do jakości był 
na zadowalającym poziomie. Marka 
z czeskim rodowodem oferuje także 

możliwość kilkuletniego korzystania 
z auta za miesięczną ratę odpowia-
dającą 1 proc. jej wartości. W przy-
padku lepszych konfiguracji kwota 
zobowiązania wynosi wówczas 500-
600 zł miesięcznie. I to właśnie niezłą 
jakością samochodów, w połączeniu 
z dostępnością cenową, Skoda – na 
czele właśnie z Fabią – od lat zdoby-
wa uznanie polskich kierowców.

Michał Borkowski

Nowa Fabia dla młodych duchem

\\\	� Świętojańska 
jednokierunkowa
Po zamknięciu wiaduktu na al. 

Kalin wprowadzono również tym-
czasową organizację ruchu w jego 
okolicach. Część ulicy Świętojańskiej 
jest teraz jednokierunkowa. Decyzja 
o wprowadzeniu ruchu w jedną stronę 
na odcinku od ronda Solidarności do 
ul. Krótkiej powodowana była troską 
o bezpieczeństwo uczniów uczęszcza-
jących do Szkoły Podstawowej nr 1.

\\\	 SKM do Zalesia?
Mieszkańcy zbierają podpisy pod 

petycją o wydłużenie linii Szybkiej 
Kolei Miejskiej do końca II strefy, czyli 
do Zalesia Górnego. Zainteresowani 
mogą złożyć swój podpis do końca 
tygodnia – w okolicznych sklepach, na 
stacji PKP w Zalesiu Górnym oraz na 
zalesiańskim bazarku (sobota). 

Stanowisko ZTM jest jednak jed-
noznaczne. W pisemnej odpowiedzi 
na list skierowany do ZTM przez 
mieszkańców Zalesia Górnego, Zarząd 
informuje, że wg PKP PLK ingerencja 
w projekt modernizowanej już linii 
nr 8 jest niemożliwa. Obecny zakłada 

natomiast zawracanie pociągów SKM 
tuż za istniejącym jeszcze peronem 
stacji Piaseczno, za wiaduktem.

ZTM w liście odpowiada także, że 
częstotliwość kursowania pociągów 
SKM poprawi się, oraz że Zarząd nie 
dostrzega przesłanek, aby w najbliż-
szych latach liczba mieszkańców Za-
lesia Górnego miała wzrosnąć.

\\\	 Przewodnik rowerowy
Starostwo Powiatowe informuje, 

że ukazało się drugie wydanie Prze-
wodnika rowerowego „Na południe 

od Warszawy”. Przewodnik został 
poprawiony i uzupełniony. By otrzy-
mać swój egzemplarz należy wysłać 
zdjęcie z wycieczki rowerowej po 
Krainie Jeziorki na adres promocja@
piaseczno.pl. 

\\\	 Remont internatu
Ruszyły prace remontowe inter-

natu RCKU, które obejmą termoizola-
cję budynku, wymianę okien i drzwi 
zewnętrznych oraz pokrycia dacho-
wego. Zmodernizowana zostanie też 
instalacja centralnego ogrzewania 
i wybudowana nowa kotłownia. Koszt 
remontu to 1 163 tys. zł. Prace zakoń-
czą się w drugiej połowie lipca.

\\\	 Zgłoś wolontariusza
Gmina Konstancin-Jeziorna już 

piąty raz wyróżni wolontariuszy za 
ich działania na rzecz lokalnej spo-
łeczności. Otrzymają oni tytuł „Wo-
lontariusz roku 2015”. Zgłoszenia 
przyjmowane są do 6 maja. Zwycięzcy 
ogłoszeni zostaną na uroczystej Gali 
Samorządu Terytorialnego. 

Red.

\\\    W SKRÓCIE

Wiosną wiele osób wypala 
starą trawę na łąkach 
i działkach. Jest to nie tylko 
szkodliwe dla środowiska 
i niebezpieczne dla ludzi, lecz 
także karalne.

Głównym motywem osób, które 
podkładają ogień na łąkach, jest 

przekonanie, że dzięki temu użyźnią 
ziemię. Ogień jednak działa na nią ne-
gatywnie, wbrew sądom niektórych 
osób. Pożary powodują nie tylko za-
nieczyszczenie atmosfery, lecz także 
ogromne straty materialne i często 
są zagrożeniem dla ludzkiego życia. 
W ogniu giną zwierzęta – w tym 

owady, których praca pozwalała roz-
kwitnąć łąkom. Pożar niszczy gniaz-
da ptaków i nory gryzoni. Wypalanie 
traw groźne jest także dla ludzi. Ogień 
rozprzestrzenia się szybko, wystarczy 
kilka minut, by dotarł do domostw 
i zniszczył dobytek całego życia. Dym 
ogranicza widoczność na drogach, po-
wodując wypadki. Na dodatek walka 
z żywiołem odciąga straż pożarną od 
innych obowiązków, co w efekcie mo-
że mieć tragiczne skutki.

Za podpalenie traw grozi grzyw-
na lub kara pozbawienia polności od 
roku do 10 lat, jeśli pożar stanowił 
zagrożenie dla życia innych osób.

AD

Nie wypalaj traw!
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Dziś felietony pisze się łatwo 
i to jest odpowiedź na pyta-
nia członków rządu p. Beaty 

Szydło, dlaczego takie tłumy dzien-
nikarzy wciąż chodzą krok w krok za 
jego przedstawicielami. Po prostu 
codziennie JEST O CZYM PISAĆ. Już 
nie raz mówiłem o tym, że chciałbym 
żyć w kraju, gdzie nie znam nazwiska 
premiera czy ministra obrony, bo... to 
urzędnicy, a w każdym normalnym 
kraju rząd składa się z urzędników, 
którzy za nasze pieniądze administru-
ją państwem w taki sposób, aby jego 
mieszkańcy byli zadowoleni i znajo-
mość nazwisk jest absolutnie niepo-
trzebna, gdy administrują dobrze. 
Nie lubię pisać o własnej ojczyźnie 
jako o kraju, który normalny nie jest. 
Niestety, ten rząd przekroczył wszel-
kie rekordy niekompetencji, złych 
lub wręcz niebezpiecznych decyzji, 
co spowodowało całą falę protestów, 
z których jeden jest najważniejszy 
– obywatele muszą sami bronić de-
mokracji, choć to rząd otrzymuje 
miesiąc w miesiąc za to pieniądze. 

Od miesięcy moje felietony to jedna 
wielka wyliczanka błędów tego rzą-
du, a wciąż dochodzą nowe. Politycy 
partii rządzącej wciąż tego nie rozu-
mieją i wciąż zadają publicznie pyta-
nia, które można by jakoś wybaczyć 
dziecku z przedszkola, ale z pewnoś-
cią nie dorosłemu człowiekowi i to 
takiemu, który aspiruje do tego, by 
rządzić dużym krajem w środku Euro-
py. Dobrym przykładem jest zdziwie-
nie, dlaczego zarówno dziennikarze, 
jak i obywatele Polski tak bardzo in-
teresują się i są oburzeni śmiercią 
trzech klaczy w Janowie Podlaskim. 
Tłumaczenie tego jest dla mnie nieco 
żenujące, ale... widać jest taka po-
trzeba.

Parę dni temu p. Shirley Watts za-
brała z Janowa resztę swoich koni po 
stracie dwóch klaczy. W ciągu dwóch 
miesięcy stadnina w Janowie spad-
ła z pozycji prawdziwej perły wśród 
światowej klasy stadnin do... nawet 
nie wiem, jak to określić. Najwłaś-
ciwszym określeniem będzie chyba 
„jeden wielki skandal”. Stadnina, 

która za kilka dni miała obchodzić 
200-lecie swojej działalności, będzie 
musiała kiedyś (bo nikt na razie nie 
wie, ile czasu będzie tam „rządzić” 
nowy, powołany przez PiS prezes) 
zacząć odbudowywać swoją pozy-
cję. A będzie to wymagało ogromnej 
cierpliwości, nakładów pieniężnych 
i powrotu do stadniny prawdziwych 
fachowców, a nie figurantów z partyj-
nego nadania. Bo Janów jest papier-
kiem lakmusowym dla wszystkich 
tych firm Skarbu Państwa, w których 
rząd powołał na najwyższe stanowi-
ska ludzi bez przygotowania, a często 
również bez jakiegokolwiek doświad-
czenia w prowadzeniu firmy. A nie są 
to firmy typu sklep z warzywami, ale 
nasze największe przedsiębiorstwa 
i straty w tych firmach są również 
odpowiednio większe. Jeśli tego nie 
rozumieją politycy partii rządzącej, 
to ja już nie wiem, co rozumieją! 
Ale nie tylko i nie zawsze o pienią-
dze chodzi. Klimat, jaki zafundował 
nam ten rząd, również jest daleki od 
sielskości spokojnego domu. Czemu 
mają służyć degradacje prokurato-
rów, groźby jakie p. Ziobro kieruje do 
sędziów i Trybunału Konstytucyjne-
go? Czemu ma służyć donos do firmy 

Mitsubishi na Macieja Stuhra, który 
został jej ambasadorem w Polsce? 
Z jednej strony groźby magistra pra-
wa (pełniącego obowiązki Ministra 
Sprawiedliwości i Prokuratora Gene-
ralnego jednocześnie) skierowany do 
profesorów prawa, z drugiej opluwa-
nie i obrażanie wybitnego artysty.

Przy tym wciąż nieustanne i pro-
stackie krętactwo. Kancelaria prezy-
denta Dudy, która zrobiła wszystko, 
by opluć prezydenta Komorowskiego, 
mówiła o pustkach w kasach kancela-
rii, po czym... po czterech miesiącach 
działalności rozdała jej urzędnikom 
862 tysiące złotych w formie nagród. 
Podobnie uczyniły władze ZUS, czyli 
firmy, która głośno mówi o tym, że za 
chwilę nie będzie pieniędzy na eme-
rytury. Jednocześnie rząd spóźnia 
się z wypłatami dla rolników dopłat 
z Unii Europejskiej, które do tej pory 
dostawali o czasie. Chyba już nie ma 
w Polsce ani jednej grupy społecznej, 
która byłaby zadowolona z „dobrej 
zmiany”, oprócz rzeszy kolesi, którzy 
właśnie świętują przejęcie nowych 
posad, dzięki dobroci towarzyszy 
z PiS. Obawiam się jednak, że nie 
będą się cieszyć zbyt długo i nie to 
jest najważniejsze. Najważniejsze 
jest to, ile rzeczy zdążą zepsuć i ile 
będzie nas to wszystko kosztowa-
ło. Pani premier Szydło jak mantrę 
powtarza to, że ten rząd został wy-
brany w demokratycznych wyborach 
i posiada legitymację społeczną na 
wprowadzenie zmian takich, jakie 
będą chcieli. A ja odpowiadam pani 

premier – to, że Polacy wybrali kogoś 
w demokratycznych wyborach, mia-
ło również być gwarantem, że nowy 
rząd będzie tę demokrację szanował, 
a nie niszczył, jak to robi codziennie. 
Jeśli do tego obrazu nędzy i rozpaczy 
dodamy kuriozalne wypowiedzi szefa 
MSZ Waszczykowskiego i najgorsze 
od dziesięcioleci stosunki dyploma-
tyczne, nie tylko z naszymi sąsiada-
mi, ale i z większością liczących się 
państw na świecie, to „społeczna le-
gitymacja” dla tego rządu wydaje się 
mniej oczywista, niż sądzi p. Szydło. 
Bo Polacy, pani premier, popełniają 
co prawda błędy (jak większość naro-
dów i nie jesteśmy w tym odosobnie-
ni), ale nie są na tyle głupi (głęboko 
w to wierzę), by błędów nie dostrzec 
i ich nie naprawić.

  Ryszard „Pako” Fajer

\\\  FaJerwerKi

Zdziwienie

napisz do autora
r.fajer@przegladpiaseczynski.pl
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\\\	 PIASECZNO

\\\	 �„The Last Frontier. Wyprawa życia 
na Alaskę” – Klub Podróżnika 

„Pewnego dnia, kierując się marzeniami i potrzebą 
doświadczenia na własnej skórze, czym jest prawdziwa 
wolność oraz dzika przyroda, wybrałem się na Alaskę. 
Spędziłem tam trzy miesiące, w czasie których zwiedziłem 
południe stanu (Półwysep Kenai) oraz środkową jego 
część, obejmującą Wyżynę Środkowego Jukonu. Wyprawa 
na Alaskę była połączeniem przyjemnego z pożytecznym: 
z jednej strony chciałem zobaczyć tę odległą krainę, móc 
po niej podróżować oraz podziwiać jej piękno. Z drugiej 
strony zamierzałem zdobyć praktyczną wiedzę oraz do-
świadczenie na temat funkcjonowania systemu ochrony 
przyrody w tej części Ameryki Północnej. W efekcie zdecy-
dowałem się na staż w trzech parkach Alaski: Kenai, Koyu-
kuk i Nowitna, który pozwolił pogodzić obydwa aspekty”.

Zapraszamy we wtorek 19 kwietnia o godz. 20.00 
do sali Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49. Pre-
legent: Sebastian Bielak, prowadzi: Tomasz Pakuła. Wstęp 
wolny.

\\\	 �Koncert Tomka Lipińskiego 
Legenda polskiego rocka i punk rocka, założyciel i lider 

zespołów Tilt, Brygada Kryzys, Fotoness – Tomek Lipiński. 
Już 22 kwietnia w sali Domu Kultury w Piasecznie! 

W latach 80. współpracował przez pewien czas 
z zespołem Izrael. Praca ta zaowocowała płytą „Bia-
da, biada, biada”. Tomek Lipiński występował na słyn-
nym jarocińskim festiwalu. Po raz pierwszy z zespo-
łem Tilt (1986 r.), a później z Brygadą Kryzys (1993 r.). 
Lipiński znany jest również jako autor ścieżek dźwię-
kowych do polskich produkcji filmowych, m.in. „Psy2”, 
„Słodko gorzki” oraz „Reich”.

W 2015 roku, po dwudziestoletniej przerwie wydał 
płytę pt. „To czego pragniesz”. Koncert będzie powrotem 
do przeszłości i przypomnieniem starych i wszystkim do-
brze znanych utworów Tilt i Brygady Kryzys, ale będzie to 
też okazja do poznania nowej płyty – „To czego pragniesz”.

Tomkowi Lipińskiemu towarzyszy zespół ― znakomici 
muzycy: Maciej Dłużniewski/gitara, Piotr Leniewicz/bas, 
Karol Ludew/perkusja. Zapraszamy w piątek 22 kwiet-
nia o godz. 20.00 do sali Domu Kultury w Piasecznie, 

ul. Kościuszki 49. Bilety w cenie 30 zł jeszcze do nabycia 
w kasach Centrum Kultury w Piasecznie.

\\\	 GÓRA KALWARIA

\\\	 �Koncert solowy Radima Zenkla

Zapraszamy na koncert Radima Zenkla – gościa spe-
cjalnego Dni Kultury Żydowskiej Ger. Ten pochodzący z 
Czech światowej sławy muzyk, członek The Ger Mandolin 
Orchestra, czaruje niezwykłą grą na mandolinie, mandoli, 
ukulele, etnicznych fletach czy didgeridoo. W wirtuozer-
skim wykonaniu usłyszymy tradycyjne utwory muzyki 
żydowskiej, polskiej, czeskiej, irlandzkiej, słowackiej i 
amerykańskiej. „Przegląd Piaseczyńki” objął patronat 
medialny nad wydarzeniem.

Sobota, 16 kwietnia, godz. 19.00, sala Kina Uciecha, 
ul.ks. Sajny 14 w Górze Kalwarii. Wstęp wolny.

\\\	 PIASECZNO

WYDARZENIA:
13.04 godz. 11.00 – spotkanie Uniwersytetu Trzeciego 
Wieku. Godz. 11.00 – Ewa Maryańska: „Ajurweda”
Godz. 12.45 – Roch Siciński: „Pięć kwadransów 
na poznanie historii muzyki jazzowej”
Sala Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49
15.04 godz. 10.30, 11.30, 12.30 – Filharmonia Narodowa
Sala Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49. Wstęp: 8 zł
15.04 godz. 20.00 – kabaret KOŃ POLSKI. Sala Domu Kultury 
w Piasecznie, ul. Kościuszki 49. Wszystkie bilety wyprzedane
16.04 godz. 18.00 – koncert instrumentalistów Ogniska Muzycznego
Sala Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49
18.04 godz. 11.00 – Miesiąc Pamięci Narodowej
Pomnik Katyński, Cmentarz Parafialny w Piasecznie, ul. Kościuszki
19.04 godz. 20.00 – „The Last Frontier. Wyprawa życia na Alaskę” 
– Klub Podróżnika. Prelegent: Sebastian Bielak, prowadzi: Tomasz 
Pakuła. Sala Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49. Wstęp wolny
20.04 godz. 11.00 – spotkanie Uniwersytetu Trzeciego Wieku
Godz. 11.00 – Marek Łasisz: „Kostaryka – w krainie Ary i Tukana”
Sala Domu Kultury w Piasecznie, ul. Kościuszki 49
WYSTAWY: 
2.04-22.05.2016 – Wystawa „Posągi z Wyspy Wielkanocnej w fotogra-
fii Jacka Herman-Iżyckiego”. Muzeum Regionalne, Pl. Piłsudskiego 10

www.kulturalni.pl

\\\	 GÓRA KALWARIA
13.04 godz. 12.00 – Otwarcie Dni Kultury Żydowskiej Ger, Rynek
13.04 godz. 12.00-20.00 – Muzeum na kółkach – Rynek  
14-15.04 godz. 13.00-18.00 – Muzeum na kółkach – Rynek  
15.04 godz. 19.30 – „Mur” monodram o Irenie Sendlerowej w wykona-
niu Ewy Dąbrowskiej z Teatru Żydowskiego w Warszawie, ul. Białka 9. 
Wstęp wolny 
16.04 godz. 19.00 – Radim Zenkl z The Ger Mandolin Orchestra 
– koncert solowy, Kino Uciecha, ul. Ks. Sajny 14. Wstęp wolny 
17.04 godz. 15.00 – Muzyczna Karuzela – Kino Uciecha, 
ul. ks. Sajny 14. Wstęp 10 zł 
17.04 godz. 18.00 –„Josela Rakowera rozmowa z Bogiem” monodram 
w wykonaniu Sławomira Hollanda z udziałem Michała Górczyńskiego, 
ul. Białka 9. Wstęp wolny
Wystawy: 
10.04-8.05 – wystawa malarstwa Dariusza Stelmacha, Communio 
Graphis, ul. Pijarska 40 
13.04 godz. 18.00 – Wernisaż malarstwa Marco Jaxa, Pawła Bera, Jean-
-Claude’a Plewniaka oraz prac kuźni artystycznej Dariusza Liwińskiego
13-15.04 godz. 12.00-20.00 – Wystawa fotograficzna 
„Śladami przeszłości Ger” – Rynek 

www.kulturagk.pl

\\\	 KONSTANCIN-JEZIORNA
14.04 godz. 19.00 – Klub Podróżnika – Kurdystan
KDK, ul. Mostowa 15. Wstęp wolny
15.04 godz. 19.00 – Spotkanie autorskie – Ewa Cielesz
KDK, ul. Mostowa 15. Wstęp wolny
16.04 godz. 15.00 – Warsztaty rodzinne
KDK, ul. Mostowa 15. Wstęp: 20 zł/rodzina
16.04 godz. 17.00 – Wirtualne Muzeum Konstancina – Pamiętniki 
Marii ze Skórzewskich ks. Ogińskiej. KDK, ul. Mostowa 15. Wstęp wolny
17.04 godz. 14.00 – Mała filharmonia. KDK, ul. Mostowa 15 
Wstęp wolny
17.04 godz. 16.00 – Bajkowa niedziela w Gassach 
– „Sposób na Wiercipiętka”. OSP Gassy. Wstęp wolny
18.04 godz. 18.00 – Warsztaty artystyczne. KDK, ul. Mostowa 15. 
Wstęp: 20 zł/os.

www.konstancinskidomkultury.pl

\\\	 LESZNOWOLA
13.04 godz.18.30 – „Mężczyźni z Marsa, kobiety z Wenus” 
w ramach Panie Przodem. GOK Lesznowola w Starej Iwicznej, ul. Nowa 6 
16.04 godz. 11.00-14.00 – Eliminacje gminne do „Piaseczyńskiego Po-
każ Talent”. Filia GOK Lesznowola w Mysiadle, ul. Topolowa 2 
20.04 godz. 17.30 – „Patrz w przyszłość z odwagą i entuzjazmem” – 
wykład w Klubie Seniora w Nowej Iwicznej
Filia GOK Lesznowola w Nowej Iwicznej, ul. Zimowa 25 c

www.gok.lesznowola.pl

\\\	 Tarczyn
15.04 godz. 17.00 – „Tajemnice początków Polski” – Projekcja filmu 
„Wyspa władców”. Kino za Rogiem, ul. J. Stępkowskiego 17
15.04 godz. 18.00 – „Tajemnice Początków Polski” – Projekcja filmu 
„Miasto zatopionych bogów”. Kino za Rogiem, ul. J. Stępkowskiego 17

www.gok-tarczyn.pl

\\\   KALENDARIUM KULTURALNE

W sobotę 9 kwietnia w Łazach 
odbył się wielki turniej 
taneczny GD Dance Show 
2016.

T urniej organizowany w hali 
sportowej Zespołu Szkół im. Ja-

na Pawła II w gminie Lesznowola ma 
ogólnopolską renomę. W trakcie GD 
Dance Show odbyły się Grand Prix 
Polski Ekstraklasa FTS (Federacja 
Tańca Sportowego) oraz Ogólno-
polski Turniej Tańca Towarzyskiego 
o Puchar Wójta Gminy Lesznowola. 
Wysoki poziom uczestników, do-
skonała oprawa, świetna muzyka 
i fenomenalna konferansjerka w wy-
konaniu Iwony Pavlović jak zawsze 
przyciągnęły tłumy widzów. Impreza 
wystartowała o godz. 9.00, jednak to 
Gala Wieczorna wywołała najwięk-
sze emocje. Barwne stroje, wymyślne 
fryzury i piękne figury tancerzy za-
chwyciły publiczność. Pary startowa-
ły w trzech kategoriach wiekowych 
– juniorzy młodsi, juniorzy starsi i do-
rośli. Konkurs podzielono na tańce 
standardowe (walc wiedeński, walc 

angielski, tango, quickstep i fokstrot) 
oraz latynoamerykańskie (samba, 
cza-cza, rumba, pasodoble i jive). Na 
zwycięzców czekały puchary, medale 
i upominki. Zawodnicy, którzy upla-
sowali się poza podium, otrzymali 
pamiątkowe statuetki.

Gospodarzem imprezy była wójt 
Maria Jolanta Batycka-Wąsik. Sobot-
nią galę poprowadziły Iwona Pavlo-
vić i Katarzyna Grzęska. Za oprawę 
muzyczną odpowiadał DJ Dariusz 
Brzostowski.

AD

Roztańczony wieczór

Fot
. 

Grzegorz
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USŁUGI

Docieplanie Budynków, Solidne 
doświadczone ekipy 
tel. 602-482-572

Domofony wideofony serwis 603375875

Przyjęcia okolicznościowe w „Domowym 
Zakątku”, Złotokłos 607 155 190

AGD Naprawa. Tel: 601-98-66-73

Dachy - pokrycia, naprawy, 
tel. 502 473 605

Brukarstwo, tel. 517 477 531

Remontowo - budowlane, ogrodzenia, 
tel. 513 137 581

Anteny serwis 603375875

Wylewki agregatem, tel. 668 327 588

Studnie, 601 231 836

Docieplanie budynków szybko, tanio, 
solidnie, tel. 502 053 214 

Naprawa pralek, tel. 602 322 951

Rynny, daszki, tel. 512 256 799

DJ – prezenter – Paweł Górski. Wesela, 
bankiety, studniówki, imprezy firmowe

tel. 660508877, 509619238

NIERUCHOMOŚCI SPRZEDAM

BEZPOŚREDNIO SPRZEDAM NAROŻNĄ 
DZIAŁKĘ 715 M KW W ZALESIU DOLNYM 
PRZY GŁÓWNEJ DRODZE TEL. 501 156 766

Atrakcyjny nowy dom w zabudowie 
szeregowej 125m z garażem oraz 
ogródkiem. Wysoka jakość, Świetna 
lokalizacja. Góra Kalwaria tel.602235319.

48 m2 Piaseczno, tel. 735 037 247

Działka budowlana 1000 m2 Prażmów, 
tel. 602 77 03 61

Sprzedam działki nad jeziorem, od 1000 
m2, media, prawo zabudowy, część działek 
z linią brzegową, blisko las, 150 km od 
W-wy, 605-099-422, www.cesardzialki.pl

NIERUCHOMOŚCI WYNAJMĘ

Salon fryzjerski wyposażony 32 m2 w 
Piasecznie wynajmę tel 504212677

Magazyny w Antoninowie od 100 m2 
ochrona całodobowa, tel. 604 470 270, 
604 470 370

KUPIĘ

Kupię działkę, Zalesie, Ustanówek, 
pietia@bunkier.tv

SPRZEDAM

Drewno kominkowe, opałowe, każda 
ilość, tanio, tel 502 544 959

AUTO MOTO KUPIĘ

Auto skup, ciężarowe, osobowe, busy, 
płatne gotówką, od ręki, dojazd do 
klienta, tel. 605 333 662

ZWIERZAKI

Strzyżenie psów w STUDIO MAXi, 
Piaseczno tel. 731954508

ADOPCJA - jeśli chcesz adoptować 
zwierzaka, zwróć się do nas. Opiekujemy 
się psami i kotami z Piaseczna, 
Konstancina i Góry Kalwarii. Zwierzaki 
są czyste, zdrowe, zaszczepione, 
wysterylizowane. Duże i małe, każdej 
maści i temperamentu. Pomoc przy 
doborze zwierzaka gwarantowana. 
Tel: 729 591 159; 503 069 502; 
502 507 466; 601 747 907; 502 906 532

ZDROWIE

Dom Opieki Piaseczno, tel. 601 870 594, 
22 757 20 19
Lekarz seksuolog, tel. 22 825 19 51

RÓŻNE 

Rowery, tel. 601 317 761

DAM PRACĘ 

Restauracja „Rodzinka” poszukuje 
kucharza lub kucharki do pracy na 
samodzielnym stanowisku. Restauracja 
mieści się w okolicach Piaseczna i 
Konstancina Jeziornej. Praca w systemie 
2/2, również w weekendy. Wymagania: 
znajomość tradycyjnej kuchni polskiej, 
dobra organizacja pracy na swoim 
stanowisku, umiejętność pracy w zespole, 
chęci do pracy. Tel.: 603373161, 
email: RodzinkaRestauracja@o2.pl
Pracownik Produkcji-Mechanik. Opis 
stanowiska: obsługa maszyn do produkcji 
skarpet, firma zapewnia przeszkolenie. 
Wymagania: pożądane średnie 
wykształcenie techniczne pożądane 
doświadczenie na stanowisku o profilu 
mechanicznym umiejętność podstawowej 
obsługi komputera. Oferujemy: stabilną 
pracę w firmie o uznanej pozycji na rynku 
dobre warunki i przyjazną atmosferę w 
pracy. Miejsce pracy: Konstancin-Jeziorna. 
Zgłoszenia prosimy kierować 
produkcja@jjw.pl lub tel. 22 716 01 58

Firma cateringowa zatrudni osoby 
do pracy, w charakterze KUCHARZ/ 
KUCHARKA, pomoc kuchenna, osoby 
do pakowania posiłków. Więcej 
szczegółów pod nr tel. 734 462 899

DUŻY WARSZTAT SAMOCHODOWY 
W GÓRZE KALWARII ZATRUDNI 
MECHANIKÓW NA STAŁE, BARDZO 
DOBRE WARUNKI PRACY, 
KONTAKT 697-66-55-11 AUTO-CLINIC

DO SERWISU OPON CIĘŻAROWYCH , 
KONSTANCIN TEL. 22) 756 40 97

Apteka w Piasecznie zatrudni magistra i 
technika farmacji tel. 667 152 313, 
22 299 29 30
Elektromechanik samochodowy, 
mechanik ze znajomością A/C, szef 
serwisu, Bosch Service Autotronik 
Piaseczno, 502-213-506
Mechanik, Wulkanizator. Piaseczno 
601239577
Pomoc kuchenna - kucharka do pracowni 
garmażeryjnej, Mysiadło, tel. 603 68 65 61
Agentów ochrony do 60 lat , system 
24/48, terminowe wypłaty, gotówką ,                                
Piaseczno tel. 506 158  658
Nawiążemy współpracę z ekipami do 
elewacji, tel. 602 23 86 20
Ekspedientkę do sklepu spożywczego w 
Ustanowie, tel. 602 119 041

Firma 
z Góry Kalwarii

z a t r u d n i

Asystenta
w Dziale Kadr i Płac

Wymagana znajomość 
obsługi komputera.

Oferujemy 
umowę o pracę na pełny etat.

CV prosimy przesyłać na adres: 
b.zietek@apsolano.pl

\\\    OGŁOSZENIA DROBNE

Na podstawie art. 11f ust.3 i 4 ustawy z dnia  10 
kwietnia 2003 r o szczególnych zasadach przygotowa-
nia i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych 
(t.j. Dz.U. z 2015 r., poz. 2031 ze zm.) zawiadamia, że 
w dniu 29 marca 2016r., na wniosek Burmistrza Mia-
sta i Gminy Piaseczno, ul. Kościuszki 5, 05-500 Piasecz-
no, została wydana decyzja Starosty Piaseczyńskiego 
nr 7/2016 (nr rej. ARB.6740.1.18.2015.AS), o zezwo-
leniu na realizację inwestycji drogowej polegającej na: 
budowie ulicy Śląskiej w Piasecznie – droga gminna 
klasy L, w zakresie:  wykonania  nowej   konstrukcji na-
wierzchni, przebudowy skrzyżowań umożliwiających 
włączenie projektowanej drogi   do    istniejącej    sieci 
drogowej, budowy chodnika z dopuszczeniem ruchu 
rowerowego, budowy opaski, przebudowy/remontu 
zjazdów indywidualnych, przestawienia lub rozbiór-
ki ogrodzeń kolidujących z projektowaną inwestycją, 
budowy odwodnienia drogi, budowy drenażu pod-
krawężnikowego, budowy ścieku przykrawędziowego, 
skablowania linii napowietrznych, budowy oświetle-
nia ulicznego, przebudowę kolizji z urządzeniami in-
frastruktury technicznej. Decyzji nadano rygor natych-
miastowej wykonalności.

Działki stanowiące istniejący pas drogowy

dz. nr ew. 13, obręb 48 Piaseczno-Miasto

dz. nr ew. 27, obręb 49 Piaseczno-Miasto 

Działki do przejęcia pod pas drogowy (w nawiasach 
podano numery działek po podziale; wytłuszczonym 
drukiem – wskazane pod przejęcie):

nieruchomości z obrębu ewidencyjnego 48 Piaseczno 
Miasto, oznaczone wg katastru nieruchomości nume-
rami:
16/1( 16/3, 16/4), 63(63/1, 63/2), 64(64/1, 64/2), 20 
(20/1, 20/2), 22/1(22/3, 22/4),
nieruchomości z obrębu ewidencyjnego 49 Piaseczno 
Miasto, oznaczone wg katastru nieruchomości nume-
rami:

29(29/1, 29/2), 8/2(8/3, 8/4), 32(32/1, 32/2), 
50/1(50/3, 50/4), 52/1(52/3, 52/4), 73/1(73/3, 73/4), 
80(80/1, 80/2), 25(25/1, 25/2). 

Działki pod ograniczenie w korzystaniu z nierucho-
mości w związku z inwestycją:

nieruchomości z obrębu ewidencyjnego 48 Piaseczno 
Miasto, oznaczone wg katastru nieruchomości nume-
rami:

2, 3, 5/1, 5/2, 6/2, 7, 8, 9, 10/1, 10/2, 11/3, 14, 15, 
16/4(powstała z podziału działki nr ew. 16/1), 17, 18, 
19, 21, 22/1, 23, 64/2(powstała z podziału działki nr 
ew. 64)

nieruchomości z obrębu ewidencyjnego 49 Piaseczno 
Miasto, oznaczone wg katastru nieruchomości nume-
rami:

3/2, 4/2, 5, 6/2, 7, 8/2, 9/2, 11/2, 12/2, 13, 17, 24, 
26/1, 28, 29/2(powstała z podziału działki nr ew. 29), 
31, 49, 50/1, 51, 72, 73/4(powstała z podziału działki 
nr ew. 73/1), 73/2, 78, 79, 80, 87, 52/4(powstała z po-
działu działki nr ew. 52/1).

Z treścią decyzji nr 7/2016 z dnia 29 marca 2016 r. na 
realizację inwestycji drogowej oraz załączonymi do 
niej materiałami można zapoznać się w Starostwie Po-
wiatowym w Piasecznie, ul. Chyliczkowska 14, 05-500 
Piaseczno, pokój 136, od pon. do piąt. w godzinach 
8-16. Od ww. decyzji służy prawo wniesienia odwoła-
nia do Wojewody Mazowieckiego, za moim pośredni-
ctwem, (Starosta Piaseczyński, ul. Chyliczkowska 14, 
05-500 Piaseczno), w terminie 14 dni od dnia jej pub-
licznego ogłoszenia. Zgodnie z art. 49 ustawy Kodeks 
postępowania administracyjnego doręczenie uważa 
się za dokonane po upływie czternastu dni od dnia 
publicznego ogłoszenia.

 Nr rej. ARB.6740.1.18.2015.AS

Starosta Piaseczyński

OBWIESZCZENIE STAROSTY PIASECZYŃSKIEGO

\\\	� Rozbój dla telefonu 
i trzech złotych
Parę dni temu na ulicy Jana Pa-

wła II w Piaseczna doszło do rozbo-
ju. Ciosami w twarz został powalony 
na ziemię 25-letni obywatel Ukrainy. 
Dwóch napastników przeszukało 
kieszenie ofiary i skradło telefon ko-
mórkowy i całe... trzy złote. Pomocą 
w zatrzymaniu napastników była in-
formacja funkcjonariuszy z referatu 
interwencyjno-patrolowego, którzy 
tego samo dnia podczas patrolu legi-
tymowali dwóch mężczyzn. Zauważyli 
oni, że legitymowani mężczyźni mają 
na swoich ubraniach ślady krwi. To 
była kluczowa informacja. Policjanci 
zatrzymali 26- i 31-letnich mężczyzn, 
mieszkańców Piaseczna. Ich sprawa 
trafiła do piaseczyńskiej prokuratu-
ry. Za przestępstwo rozboju grozi im 
kara do 12 lat pozbawienia wolności.

\\\	� Kradzież tacy z datkami  
35-latek usłyszał zarzuty kilku 

kradzieży i włamań. Policjanci z Pia-
seczna zatrzymali podejrzanego po 
tym, jak na oczach wiernych prze-
bywających w jednym z kościołów 
w Piasecznie w Wielką Sobotę pod-
szedł do stołu z święconkami i zabrał 
tacę z datkami od wiernych, po czym 
wybiegł z kościoła i odjechał swoim 
samochodem. Wszystko to działo się 
na oczach zbulwersowanych wier-
nych przebywających w kościele. 
35-latek został zatrzymany w swoim 
mieszkaniu i osadzony w policyjnym 
areszcie. Dodatkowo jest podejrzewa-

ny, o co najmniej kilka włamań i kra-
dzieży oraz włamania do zaparko-
wanej w garażu podziemnym toyoty. 
W garażu przestępca został uwiecz-
niony przez kamery monitoringu.

\\\	 Ukradli sprzęt
Policjanci zatrzymali dwóch 

mężczyzn podejrzanych o kradzież 
rejestratorów i kamer monitoringu. 
Sprzęt zamontowany był w podziem-
nym garażu jednego z osiedli na te-
renie Piaseczna. Z informacji policji 
wynika, że mężczyźni – 39- i 35-latek 
– wjechali do podziemnego garażu 
i po kilku minutach odjechali z niego 
z dużą prędkością. Funkcjonariusze 
zatrzymali pojazd do kontroli. W au-
cie znajdowały się przedmioty świad-
czące o tym, że  kierowca może mieć 
związek z kradzieżą. W mieszkaniu 
podejrzanego znaleziono skradzio-
ne rejestratory i kamerę. Dodatkowo 
policja ustaliła, że przestępcy odpo-
wiedzialni są również za kradzież 4 
kół z alufelgami.

\\\	 Złapany z trawką
W czwartkową noc policjanci 

z wydziału ruchu drogowego zatrzy-
mali do kontroli 32-letniego kierow-
cę. Mężczyzna nie posiadał upraw-
nień do prowadzenia pojazdu i nie 
miał przy sobie żadnych dokumentów 
auta. Policjanci ujawnili również, że 
kierowca miał przy sobie porcję ma-
rihuany. Mężczyzna spędził noc w po-
licyjnej celi. Postawiono mu zarzut 
posiadania środków odurzających 

i prowadzenia samochodu bez wy-
maganych uprawień.

\\\	� Zaniepokojeni sąsiedzi
W niedzielę około godziny 9.10 

policjanci z Komendy Powiatowej 
Policji w Piasecznie otrzymali zgło-
dzenie od mieszkańców bloku przy 
ul. Kusocińskiego 14a. Niepokoili się 
o jednego z sąsiadów, którego nie wi-
dzieli od dłuższego czasu. Na miejscu 
pojawiła się straż pożarna, która do-
stała się do mieszkania przez balkon. 
W lokalu znaleziono zwłoki 55-letnie-
go mężczyzny. Ciało było w zaawanso-
wanym stanie rozkładu.

Na podstawie KPP 
Piaseczno - RF

\\\    POWIAT NA SYGNALE

R E K L A M A

O G Ł O S Z E N I E

Samodzielny Publiczny
Zakład Opieki Zdrowotnej

Chynowie
zatrudni

lekarza rodzinnego
i lekarza pediatrę

dowolna forma zatrudnienia:
pełny etat, część etatu lub kontrakt

możliwość zamieszkania 
nad Ośrodkiem Zdrowia w Chynowie

telefon kontaktowy 
691 964 640 

lub 509 544 699
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\\\	 Konstancin-Jeziorna

Świetne widowisko 
zaserwowali nam w sobotę 
piłkarze na stadionie 
w Oborach. KS Konstancin 
po zaciekłej walce pokonał 
3:2 Mazura Karczew i wciąż 
pozostaje liderem IV Ligi.

G ospodarze z Konstancina, którzy 
tydzień temu przegrali bardzo 

ważny mecz w Mszczonowie, musieli 
za wszelką cenę zdobyć trzy punkty, 
w przeciwnym razie utraciliby status 
lidera. Spotkanie z czwartym Mazurem 
Karczew zapowiadało się na niezwykle 
ciężkie, tym bardziej że goście wiosną 
jeszcze nie wygrali i podchodzili do 
meczu z ogromną determinacją, by 
przerwać złą passę. Mimo niesprzy-
jających warunków atmosferycznych 
(silny wiatr) zawodnicy zaprezento-
wali futbol z najwyższej półki.

Pierwszą połowę od mocnego 
uderzenia zaczął Mazur. Groźny strzał 
z 24 metrów oddał Karol Skóra, piłka 
jednak minęła bramkę. Później atako-
wali już tylko zawodnicy z Konstanci-
na. W 17 minucie Michał Dobkowski 
zagrał do Nechyporenki, który wyłożył 
piłkę Wiśniowskiemu, ale były piłkarz 
Dolcanu Ząbki nie wykorzystał stu-
procentowej sytuacji. Chwilę potem 
ponownie w znakomitej sytuacji, po 
dośrodkowaniu Marcina Oleksiaka, 
znalazł się „Wiśnia”, ale bramkarz go-
ści Adrian Ulejczyk nie miał najmniej-
szych problemów ze złapaniem fut-
bolówki. Ataki KS-u nie ustawały. Zza 
pola karnego strzelał Nechyporenko, 
a po pół godzinie gry sam na sam wy-
szedł Dobkowski, który uderzył jednak 
wprost w bramkarza. W 44 minucie 
niewykorzystane sytuacje mogły się 
zemścić, kiedy przed polem karnym 
piłkę stracił bramkarz Cezary Osuch, 
ale na szczęście dla niego błąd kolegi 
z zespołu szybko naprawili defenso-
rzy gospodarzy. Gdy wydawało się, że 
pierwsza część spotkania zakończy się 
bezbramkowym remisem, po rzucie 

rożnym gola głową strzelił kapitan 
Konstancina Maciej Rybaczuk. 1:0 do 
przerwy to najniższy wymiar – KS zu-
pełnie zdominował rywala.

Druga odsłona meczu jeszcze na 
dobre się nie rozkręciła, a Konstancin 
prowadził już 2:0. W 50 minucie bram-
kę strzelił młody ukraiński pomocnik 
Stanislav Nechyporenko, a w jej zdoby-
ciu pomógł mu nieco golkiper Mazura. 
Dodajmy, że popularny „Stasiek” był 
aktywny przez cały mecz i nieustan-
nie stwarzał zagrożenie przy bramce 
rywala. Kiedy wydawało się, że jest 
już po wszystkim, jeden z obrońców 
KS-u sfaulował Sebastiana Grzymkow-
skiego w polu karnym i sędzia musiał 
odgwizdać „jedenastkę”. Karnego na 
gola zamienił Kamil Gałązka. Na od-
powiedź nie trzeba było jednak długo 
czekać. Przepięknym uderzeniem po in-
dywidualnym rajdzie prawym skrzyd-
łem popisał się skrzydłowy KS Kon-
stancin Marcin Oleksiak. Emocjom nie 
było końca, 3 minuty później nadzieje 
Mazura przedłużył Tomasz Głogow-
ski. Z rzutu wolnego dośrodkowywał 
Gałązka, piłka po strzale odbiła się od 
słupka i obrońca Karczewa wpakował 
ją do siatki. Ostatnie sekundy to ataki 
piłkarzy z Konstancina. Mecz, co sta-

je się już powoli tradycją na stadionie 
w Oborach, zakończył się małą szarpa-
niną piłkarzy w drodze do szatni.

Zasłużone zwycięstwo drużyny 
KS Konstancin. Podopieczni trenera 
Mariusza Szewczyka stworzyli sobie 
mnóstwo sytuacji, w tym kilka stu-
procentowych. Gdyby nie słaba sku-
teczność Wiśniowskiego, mecz roz-
strzygnąłby się już w pierwszych 20 
minutach. Gra lidera mogła się podo-
bać kibicom, którzy dostrzegli w niej 
wiele ciekawych akcji ofensywnych. 
Mazur zaś szukał swoich szans jedy-
nie przy rzutach wolnych. Na tytuł 
zawodnika spotkania zasłużyli Marcin 
Oleksiak oraz oczywiście, ulubieniec 
publiczności, Stanislav Nechyporen-
ko. Bardzo dobre zawody rozegrał 
również kapitan Maciej Rybaczuk.

KS Konstancin dalej znajduje się 
na czele stawki z identyczną licz-
bą punktów co Mszczonowianka 
Mszczonów. Do końca sezonu pozo-
stało 12 kolejek.
KS Konstancin – Mazur Karczew 3:2

Bramki: Rybaczuk 45, Nechypo-
renko 50, M. Oleksiak 83 – Gałązka 
80, Głogowski 86

Tekst i zdjęcie Rafał Lipski

Zatańczyli z Mazurem

Kapitan KS-u Maciej Rybaczuk i obrońca Damian Oleksiak

R E K L A M A

\\\	 Powiat

Sędzia piłkarski to jeden 
z najbardziej znienawidzonych 
zawodów na świecie. 
Patrząc na to, co wyczyniają 
mazowieccy arbitrzy 
na boiskach powiatu 
piaseczyńskiego, zbytnio się 
temu nie dziwię...

S trach czy brak wiedzy? – zasta-
nawiam się weekend w weekend, 

przyglądając się meczom naszych 
lokalnych drużyn. Co nimi kieruje? 
Bo w zwykły ludzki błąd nie uwierzę, 
aczkolwiek od razu mówię, że daleko 
mi do wielbiciela teorii spiskowych.

Gdy widzę, jakie decyzje podejmują 
sędziowie w czasie spotkań okręgów-
ki czy czwartej ligi, to po prostu krew 
mnie zalewa. I nie dlatego, że przez ich 
błędy nie wchodzi mi kupon u bukma-
chera. Te nieudolne wybory oddziałują 
negatywnie na cały polski futbol.

Wypaczanie wyników, kontuzje 
i obniżanie poziomu piłkarskiego. Ta-
kie trzy następstwa pozwoliłem sobie 
wyróżnić. Pierwszego wyjaśniać chyba 
nie trzeba. Co do kontuzji – poziom 
agresji na murawach jest tak wysoki, 
że każdy szanujący zdrowie zawodnik 
w życiu nie zgodziłby się brać udzia-
łu w takiej jatce. I to, paradoksalnie, 
wcale nie jest w głównej mierze wina 
zawodników. Wina sędziego. A dlacze-
go? Przykład ze stadionu w Oborach 
– sytuacja przy linii bocznej boiska, 
zawodnik Błonianki z dużym impetem 
„wycina” od tyłu piłkarza Konstanci-
na. Ewidentna czerwona kartka, do-
datkowo parę meczów zawieszenia. 
Co robi sędzia? Łaskawie odgwizduje 
faul. Bez kartki, żadnego napomnie-
nia. Jakiś czas później podobne zda-
rzenie i oczywiście podobna reakcja. 
Identycznie w czasie innych meczów. 
Zazwyczaj arbitrzy ustanawiają so-
bie taki „poziom tolerancji”, granice, 
w których decydują się karać zawod-
ników kartkami. W Hiszpanii jest on 
dosyć niski, w Anglii dużo wyższy (co 
ostatnio można było dostrzec, gdy je-
den z angielskich kopaczy pozbawił 
przez najbliższy rok gry naszego Mi-
chała Żyro i dostał tylko „żółtko”). Na 
IV Lidze i niżej tych granic nie widać 

w ogóle – jest „hulaj dusza, piekła nie 
ma”. A piłkarz, dostrzegłszy, że sędzia 
pozwala na wszystko, z tego korzysta, 
co prowadzi do licznych urazów, cięż-
kich kontuzji, a często też i złamanych 
karier. Dodatkowo, atmosfera staje się 
napięta i rodzą się awantury boiskowe. 
Jak na wspomnianym już KS-ie, gdzie 
nawet po końcowym gwizdku, przy 
szatniach, młodzi gniewni chwycili 
się za gardła. A wszystko to z powodu 
jednej głupiej decyzji sędziego, który 
zamiast sięgnąć po kartonik, woli się 
nie narażać zawodnikom czy kibicom...

Zanim przejdę do motywów, jaki-
mi kierują się sędziowie, rozwinę jesz-
cze temat zaniżania poziomu piłkar-
skiego. Ktoś powie, że przecież to nie 
sędzia kopie piłkę. Owszem. Jednakże, 
analogicznie jak w przypadku kontu-
zji, tu również mamy do czynienia 
z reakcją łańcuchową. Jak sędziemu 
spodobają się wślizgi, to później 20 
zawodników przez 90 minut praktycz-
nie jeździ po boisku, a nie o to w pił-
ce chodzi. Spróbuj zatrzymać rywala 
w inny sposób, odbierz piłkę czysto, 
przepchnij, nabij na aut, a nie wjeżdżaj 
w niego z całą siłą... Potem piłkarz się 
przyzwyczaja i niestety, poziom jest, 
jaki jest. W dodatku słabsi fizycznie 
zawodnicy, którym należy się ochro-
na, stają się niejako wykluczeni z gry 
i marnują swój talent.

Strach czy brak wiedzy? Myślę, 
że jednak to pierwsze, choć w wie-
lu przypadkach widoczny jest także 
zupełny brak kwalifikacji. Sędziowie 
boją się podjąć decyzję. Wystarczy, że 
któryś z zawodników coś krzyknie, 
a oni pokornie wysłuchują, zamiast 
wyrzucić z boiska i wpisać do rapor-
tu. „Użył słów powszechnie uznawa-
nych za obraźliwe, cytuję: ty ***” – jak 
to kiedyś na wizji powiedział jeden 
z ekstraklasowych „gwizdków”. I już. 
Wtedy pojawia się dyscyplina, prob-
lem rozwiązany. Niestety, ta bojaźń 
jest cały czas obecna. I pociąga za so-
bą opłakane skutki.

Współczuję naszym ligowcom, 
którzy co mecz muszą bezradnie roz-
kładać ręce, kierując wzrok w stronę 
arbitrów. Tak, oni często nie szanują 
ich pracy, ale to też dlatego, że tamci 
nie szanują ich zdrowia...

Rafał Lipski

Sędzia kalosz

Ośrodek Sportu i Rekreacji w Górze Kalwarii zaprasza wszystkich chętnych piłkarzy do wzięcia udziału 
w turnieju Góra Kalwaria Orlik Open Cup. Turniej odbędzie się 24.04.16 r. w godz. 9.00-18.00 na Orliku 

w Górze Kalwarii. Zapisy do 20.04.16 r. pod numerem telefonu: 535967609. 
W turnieju mogą wziąć udział zarówno amatorzy jak i piłkarze zgłoszeni w rozgrywkach PZPN.

 NIE MA WPISOWEGO!!! Limit zgłoszeń- 12 drużyn: decyduje kolejność zgłoszeń.
Atrakcyjne nagrody dla najlepszych. Zapraszamy!


